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Ogłoszenie przedpłaty.
Źłprzesyłką pocztową w państwie 
1 jAustryackiem na czerwiec , . . złr. 2‘50
yd 1 czerw, do końca sierp. 1882 złr. 8‘—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na czerwiec . . .  6 marek
Od 1 czerw, do końca sierp. 1882 20 „

i>rennine?Kia liczy sl«j tylko 
od pierwszego do ostoliilego dssls 
w  miesiącu "

Adolf F i s c h o f  bawi w Wiedniu. W. allg. Ztg 
(stojąca w bliskich z nim stosunkach donosi, że 
przedwczoraj odbyła się w Wiedniu pod przewo­
dnictwem Dra Newalda a przy udziale Fischbof* 
polityczna konferencya, w której wzięło udział 
kilkunastu deputowanych*. do Rady państwa i Sej­
mu, 24 członków Rady miejskiej wiedeńskiej, oraz 
prezesowie różnych politycznych stowarzyszeń. 
Przedmiotem narad była sytuaeya wewnętrzna i 
środki prowadzące do u t w o r z e n i a  w i e l k i e g o  
l i b e r a l n e g o  s t r o n n i c t w a .  Uczestnicy przy­
rzekli zachowaó w tajemnicy przebieg dyskusyi 
oraz powzięte postanowienia.

Mraków 24  maja.

Przegląd Polityczny.
Dziennik Warszawski ogłosił w sobotnim nu­

merze nominacyę p. Piotra Chmielowskiego: „Ce­
sarz po najpodanniejszym referacie p. ministra 
wychowania publicznego, najwyżej dnia 29go sty­
cznia (lOgo lutego) roku bieżącego zezwolił na 
mianowanie rzeczywistego studenta cesarskiego 
uniwersytetu warszawskiego, doktora uniwersytetu 
lipskiego, Chmielewskiego, pełniącym obowiązki 
docenta cesarskiego uniwersytetu warszawskiego 
do wykładania literatury polskiój, pod warunkiem, 
że w ciągu dwóch lat pozyska stopień naukowy 
magistra filológii słowiańskićj®"

Najświeższe wiadomości z Wiednia zawiera nasz 
telegram wczorajszy, z którego wnosić można, że 
burza, ra  którą się zanosiło, zażegnana,i że ta­
ryfa celna postawiona dziś na porządku dziennym 
Izby deputowanych przyjętą zostanie w pierwo- 
tnem brzmieniu wniosku rządowego wczoraj przez 
Izbę wyższą przywróconem,

Oprócz taryfy relnćj przyjdzie dziś jeszcze Da 
porządek dzienny Izby deputowanych nowela o le­
galizowaniu podpisów, kilka kredytów dodatko­
wych i ustawa o uregulowaniu Dunaju, poczem na­
stąpi zamknięcie posiedzeń wiosennych.

Na porządek dzienny Izby wyższćj przychodzi 
dziś ustawa wyborcza.

Dnia 22 b. m. przyjmował Cesarz deputacyę kra- 
ińską , zapraszającą go na uroczysty obchód sześć- 
setletniój rocznicy połączenia Krainy z krajami 
dynastyi Habsburgów. Daputacya składała się 
z hr. Tburn, bar. Apfaltern i Dra Poklukowa. Ce­
sarz przyjął ją bardzo łaskawie i przyrzekł, że 
weźmie osobisty udział w urczystości.

Przesilenie w gabinecie wspólnym austryacko- 
węgierskim zbliża się ku końcowi. Korespondent 
nasz wiedeński doniósł nam bowiem wczoraj, że 
wspólny minister skarbu*. już jest przez Cesarza 
wybranym, ale nazwisko jego jeszcze nie wiado­
me. Dzienniki zaś wiedeńskie donoszą^ że nim 
jest p. K a l l a y  szef sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych, a N. fr. Presse w telegramie pesz- 
teńskim, potwierdza tę wiadomość utrzymując, że 
w parlamentarnych kołach węgierskich uważają 
tę nominacyę za pewną.

W tej sprawie pisze Pester Lloyd, że K ai la y  
posiada w najwyższym stopniu wszystkie przy­
mioty potrzebne do sprawowania urzędu ministra; 
spodziewają się, że uda się usunąć największą 
dotąd trudność, t. j. opór Kalnokiego, który w ża­
den sposób nie ebee pozbawić się tak znakomite­
go współpracownika, Co do Węgier, nominacya 
ta nie napotkałaby na opozycyę, przeciwnie zosta­
łaby przez wszystkie koła przyjętą z wielkiem za­
dowoleniem.

Żydzi polscy w Ameryce.

Z Petersburga piszą do Pol. Corr. : ,
Podróż cesarza Wilhelma do Szczecina i Swi- 

nemiiade tudzież obecność jenerał- gubernatora 
A l b e d y ń s k i e g o  w stolicy rosyjskiej dały dzien­
nikom a nawet kołom politycznym niemieckim po­
wód do różnych nieuzasadnionych przypuszczeń. 
Utrzymywano, że Car uda się do Danii, a w prze- 
jeździe spotka się z cesarzem Wilhelmem w Swi- 
nenctiade. Obiegały nadto pogłoski, że hr. I gna -  
t i e w  ustąpi z posady ministra spraw wewnętrz 
nych, a godność tę zajmie po nim jenerał-gnber- 
nator A l b e d y ń s k i .  Ostatnia ta pogłoska została 
puszczoną w świat, jak się zdaje, z nad Newy, 
bo wszyscy tu mówią o bliskijn ustąpieniu hr. 
I g n a t i e w a ,  nikt jednak nie przytacza argu­
mentu na poparcie tego przypuszczenia. Zdaje się, 
że powód do pogłoski, jakoby hr. I g n a t i e  w 
miał wkrótce ustąpić ze swej posady na rzecz 
A l b e d y ń s k i e g o ,  dała obecność tego osta­
tniego w Petersburga; przypuszczenie to J e s t  
nader prawdopodobne, gdyż podobne doniesienia 
o powrocie L o r i s a  H e l i k o w a  z Baden do Pe­
tersburga były powodem pogłoski, że on zostanie 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych. Wie­
ści te nie są jednak uzasadnione. Obecność jene­
rała A l b e d y ń s k i e g o  w Petersburgu należy 
przypisać sprawom urzędowym. Jenerał ma ujmu­
jącą powierzchowność i wysokie przymioty serca 
Właśnie jednak przymioty te, a zwłaszcza łagodny 
jego charakter, nie dają dostatecznej gwarancyi, 
czyby Fiógł utrzymać s’ę na wysokości sytuacy 
rosyjskiej wobec trudnych warunków dzisiejszych.

Ważna wiadomość o o d r o c z e n i u  k o r o n a -  
cyi  do roku ]883,podana przez Voss. Ztg, potwier­
dza się. Zgodne sprawozdania i ostrzeżenia, nad­
chodzące ze wszystkich miast, z Berlina, Wiednia, 
Londynu i Paryża, donoszą o energicznych przy­
gotowaniach nihilistów, którzy mieli zamiar wy­
konać podczas koronacyi zamach w wielkim stylu. 
To wpłynęło stanowczo na decyzyę powziętą w Pe­
tersburgu co do zaniechania przygotowań do uro­
czystości koronacyjnych.

sobą w niedalekiej przyszłości upadek całego mi 
nisterstwa

Dzisiaj przybywają nowe szczegóły o czetao 
wem przesileniu ministeryalnem w P ary żu .Jour­
nal des Dibats, organ ministra skarbudonosi krótko, 
że S a y  podał się do dymisji. W istocie natych­
miast po głosowaniu w Izbie napisał list do Frey- 
cyneta, donoszący mu o swoim zamiarze, breyci- 
net udał się do niego, nalegając na cofnięcie dy 
misji, na co mu Say odpowiedział, że potrzebuje 
on zupełnego zaufania Izby do przeprowadzenia 
projektów finansowych. Aż do > wieczora przed­
wczoraj nie udało się jeszcze zmienić postanowie­
nia Saya. Organa rządowe zachowują się wycze­
kująco i sądzą, że dymisyd nie jest stanowczą. 
Dzienniki zaś Gambetty obsypują go poehwałami 
za to, że wobec Izby okazał się stanowczym

Rozmowa Sienkiewicza z Arabi bejem nie od­
niosła pożądanego skutku; Arabi bej oświadczył, 
że ma kraj cały po swojćj stronie, który go do 
oporu zachęca; Sienkiewicz przedstawiał mn, że 
jest żle poinformowanym, bo rozsądniejsza część 
kraju potępia jego dążności, o czem go powinno 
przekonać zachowanie się notablów, reprezentują­
cych przeważną większość kraju. Z tćj bezskutev 
cznćj rozmowy wynika, że załatwienie sprawy 
egipskićj na drodze prywatnych negocyacyj z przy- 
wódzcami ruehu jest nieco problematycznem.

jektem stoi wielka nietylko dla Wiednia i Au- 
stryi, lecz w ogóle dla całego świata pieniężnego 
firma bankierska. Zastępcy konsoreyum, chcącego 
objąć Listy zastawne Banku krajowego w ten 
sposób, aby w opłacanych 5% mieściła się także 
amortyzacya pożyczki w gotówce al pari otrzy­
manej, złożyli już rodzaj ofsrty w Wydziale kra 
jowym. W ogóle Galicya coraz więcej zwraca na 
siebie uwagę potentatów finansowych, co świadczy
0 wzroście jej kredytu. Wczoraj n. p. wpłynęło 
od wiedeńskiego Creditanstalt fu r  Handel und 
Gewerbe za pośrednictwem jej filii lwowskiej o- 
świadczenie, że gotowa jest sfinansować pożyczki 
krajowe. Pochlebny to dla nas objaw, jeżeli się 
zważy, że Wydział krajowy jeszcze nikogo me 
prosił o sfinansowanie, ani nawet nie objawu za­
miaru sfinansowania pożyczki za pośrednictwem 
jakiego zakładu kredytowego.

1 Stan obecny rokowań o objęcie Listów zastaw­
nych Banku krajowego na wielką sumę naraz, ro­
kuje Bankowi rychłe dokonanie konwersją, jeżefi 
tylko od razu zgłoszenia wpłyną w wielkiej Ucz 
bie. Interesowani powinni nie spuszczać z oka tej 
sprawy i mieć w pogotowiu wszystko, co potrze­
ba wnieść w danym razie dla uzyskania pożyczki 
hipotecznej. Kto się jeszcze nie dał złapać na kon- 
wersyę problematycznej wartości w innych zakła­
dach kredytowych, ten obecnie nie powinien się 
już spieszyć, bo Bank krajowy inaczej przepro­
wadzi konwersję-

KORESPONDENCYA „CZASU U 1
W iedeń 23 maja,

L w ó w  23 maja.

Przed kilkoma dniami streściliśmy rozmowę 
sprawozdawcy paryskiego N. fr . Presse z ks. Or­
łowem, w której ten miał oświadczyć, że Niemcy 
uczyniły energiczne kroki, celem usunięcia Igna- 
tiewa, że te jednak pozostały bezskutecznemi, po­
nieważ Cesarz Aleksander czuje się tylko wtedy 
bezpiecznym, gdy się opiera na ludziach^ mają­
cych wielki wpływ w ś wiecie panslawistyeznym. 
Otóż wczorajsza N. fr .  Presse prostuje tę wiado­
mość, donosząc, że ks. Orłów nie uczynił tego 
zeznania, a wiadomość ta polega na omyłce popeł­
nionej przez telegraf.

Najważniejszym wypadkiem we Francyi jest 
w tej chwili dymisja ministra skarbu, o której 
doniósł nam wczoraj telegram z Paryża. Ustąpie­
nie tak znakomitego finansisty i wytrawnego po 
lityka, jakim jest L e o n  S a y , nie wzmocni gabi 
netu Freycineta, którego stanowisko już i tak od 
samego początku istnienia nie było zbyt silnem. 
Może być nawet, że ustąpienie Saya pociągnie za

(§§ ) W pewnych kołach, które na szczęście nie 
nadają jeszcze tonu naszym stusunkóm spółecznym 
i politycznym, które jednak ławie przysięgłych 
znacznego dostarczają kontyngensu, przytaczane 
bywają jako prawdziwie obywatelskie dictum sło­
wa pewnego sędziego przysięgłego, który w zna 
nym procesie akademika Rozdzielskiego żądał wy­
kluczenia na podstawie zasady^ że brat łra ta  a 
więc Polak Rusina sądzić nie powinien! Zdanie to 
podobało się tam, gdzie pierwszy lepszy frazes 
znajduje odgłos: już na tej podstawie odzywają 
się zdan’a prorocze o rezultacie proeesu p. Ulgi 
Hrabarowej z towarzyszami. Smutna to rzecz, że 
na trzy tygodnie przed rozprawą proces karny tak 
jest pojmowany, jakby jaka zwyczajna szansa po­
lityczna. Nikt nie zna jeszcze i znać me może 
nawet aktu cskarżenia, a chociażby nawet akt ten 
był powszechnie znany, to jeszcze zupełnie nie 
właściwą byłaby wszelako dyskusja przed rozpra 
wą. Równie smutną jest rzeczą, ze takie, mówiąc 
jak najłagodniej, dziwaczne powiedzenie , jak to, 
że brat a Polak Rusina sądzić nie powinien; znaj­
duje jeżeli "nie uznanie to przynajmniej taką uwa­
gę, jak gdyby w tem coś mądrego było. Jeżeli 
ów pan sędzia przysięgły braterstwo polityczne 
uważa za powód wykluczenia, to powinien takie 
braterstwo religijne co najmniej tak samo pojmo­
wać i w ogóle nie zasiadać nigdy na ławie przy­
sięgłych. Jesteśmy sobie wszysey braćmi w Chry­
stusie, a ponieważ brata sądzić nie wypada, więc 
rozwiążmy wszystkie trybunały i znieśmy wszy
stkie prokuratorye! . .

Plany finansowe*, łączące się z emisją Listów 
zastawnych Banku krajowego, o czem już kuka 
razy napomknąłem, dojrzewają w równyin sto­
pniu, jak dojrzewa sama sprawa Banku krajo­
wego. Zdaje mi się, że podczas obecnego pobytu 
swojego w Wiedniu* p. Marszałek krajowy otrzy­
mał dalsze w tej mierze propozyeye, bo za pro-

□  W jednym z ostatnich numerów Pester Lloyd 
przypomina chedywowi egipskiemu wschodnią baj­
kę o Dulbendarze, ostrzegając Tewfika baszę przed 
wiernością i uległością ministrów, którzy dzisiaj 
całują jego szaty, a kilka dni temu chcieli go 
zrzucić z tronu. Dulbendar przychodzi, jak zazwy­
czaj, aby golić oblicze swego monarchy, bułtan 
podaje golibrodzie pismo, w którem go ostrzegają, 
że Dulbendar został przekupiony i ma go pode­
rżnąć. „Jeśli najjaśniejszy panie wierzysz tym po- 
twarzom —• woła śmiało Dulbendar — głowa moja 
jest na twoje rozkazy; a masz we mmezautanie, 
to każ się golić!" „Gól!" krzyknął sułtan. Dul- 
bendar mydli twarz sułtana, przykłada brzytwę, 
i — jednem cięciem przerzyna gardło monareby .

Arabi basza prosił o przebaczenie, Mehemet 
Tewfik basza przebaczył. Nastąpiło pojednanie, a 
z niem pokój. Wszystko to jest jednak bardzo po 
wierzchowne. Ani sam chedyw, ani jego ministro­
wie nie wierzą w prawdziwą zgodę i w utrzyma­
nie pokoju. Arabi basza uchylił czoła, widząc, że 
detronizacya Tewfika nie jest tak bardzo łatwem 
dziełem, jak mu się zdawało; ale ta chwilowa po­
kora jest tylko aomedyą. Stronnictwo rewolucyjne 
nie przestanie działać skrycie, podkopując coraz 
bardziej znaczenie chedywa i przygotowując chwilę, 
w której będzie mogło dokonać Zaczętego dzieła. 
W Paryżu i w Londynie przykro zostali dotknięci 
powolnością ehedywa' i zgodą, jaka nastąpiła mię 
dzy nim i ministrami, a to dlatego, że cał® t0 
zajście świadczy o słabości charakteru Tewfika 
baszy i nie daje żadnej gwarancyi bezpieczen 
stwa i spokoju na przyszłość. Wśród takich oko 
liczności'wątpliwą jest rzeczą, aby flota francusko- 
angielska została odwołaną. Złe się stało i byłoby 
jeszcze gorszem, gdyby dzisiaj odwołano flotę. 
Protest turecki jest zapewne godnym uwagi i tru­
dno mu odmówić słuszności, ale jedynem możli- 
wem wyiściem z tej sytuacyi jest traktowanie 
z Turcyą" i wejście z nią w układy. W tutejszych 
sferach politycznych myślą, że rokowania, jakie 
w tej mierze toczą się między Portą, Frane.yą i 
Anglią, przyjdą do skutku. Nie podlega wątphwo- 
ści, że we wszystkich dalszych krokach,. Tureya

będzie brała jeśli nie przeważny, to c z y n n y  udział- 
Anglia była od początku za tym sposobem działania.
P Frevcinet chociaż z goryczą w sercu, ale bę­
dzie się musiał także z tą myślą pogodzić. Tureya 
m"7vstpnniac do akeyi, będzie musiała dać gwa- 
raneye ^e w obecnym stosunku Egiptu do niej 
nie wprowadzi żadnej zmiany i że wojsko swoje 
wycofa natychmiast po ułatwieniu swojej misyi. 
Plan akcvi nie był dotąd wcale przedmiotem dyt 
skusji i zanim nastąpią pertraktacye między mo­
carstwami, będą musiały porozumieć się najprzód

FT w e ^ a Ad S , k a  .b l i i .  «?  Mtwim
ku rozwiązaniu. Projekt p. Barrera staną 
na porządku dziennym. Wszyscy ^
misji europejskiej Dunaju z wyjątkiem 
skiego, dostali polecenie od rządów swoich roz 
począć dyskusję francuskiego projektu. Teraz do­
piero pokaże się na jaw usposobienie innych mo­
carstw. Jeśli projekt p. Barrera zostanie przyjętym 
jednogłośnie, wtedy rozpoczną się rokowania z Ru­
munią. W Wiedniu jak zawsze tak i dzisiaj mają 
nadzieję, że rząd rumuński da się ostaczme skło­
nić do przyjęcia regulaminu p. Barrera.

W iedeń 23 maja.

(239-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11

m Taryfa celna dla odmiennego uchwalenia jej 
przez Izbę wyższą wraca do Izby poselskiej. _ Na 
wniosek posła G r o c h o l s k i e g o  postanowiono 
polecić komisji celnej, aby ustnie na posiedzeniu 
następnem zdała sprawę z swego stanowiska wzglę­
dem tej zmiany. .

Prezes gabinetu hr. T a a f f ę  odpowiada na in- 
terpelacyę Zallingera w sprawie wysokich procen­
tów, branych przez k a s j oszczędności, że znaczna 
część kass tych w czasie ostatnim pozmżała stopę 
procentową. Z odpowiedzi tej dowiadujemy się 
przerażającej rzeczy, że w całem panSwWie jest 
tylko 7 kass oszczędności, które biorą po 7 pret., 
a z tych p i ę ć  j e s t  w s a m e j  G a l i c y i ;  dalej 
trzy są w całem państwie biorące po 8 pret., a 
w s z y s t k i e  t r z y  uą w G a l i c y i .

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i trzeciem 

czytaniu ustawę o wspomaganiu wdów i sierót po 
żołnierzach zmarłych podczas kampanii krywo» 
szańsko-hercegowióskiej; dalej ustawę o zwolnię- 
„ta od stęplów i „aMytoSci * ” bo»yoŁ d™  *»- 
licyjskich pożyczek krajowych: 1,100,000 złr. na 
rzecz kolei Podkarpackiej i 1,918,400 złr. na cele 
konwersyjne; tudzież ustawę o niektórych korzy­
ściach dla stowarzyszeń emerytalnych między służ­
bą pocztowa po wsiach; nakonieo ustawę o tisKal- 
nem postępowaniu z kartami i kalendarzami przy- 
chodzącemi z Bośnii i Hercegowiny w granice
monarchii. ,

Następują obrady nad pewną petycyą, która ma
znaczenie lokalne tylko dla Wiednia.

P r e z e s  chce zamknąć posiedzenie, skoro po­
rządek dzienny wyczerpnięty, i naznacza porządek 
dzienny na jutro, bo zdaje się, że zachodzi tu roz­
myślna zwłoka. , .

Poseł L u s t k a n  dl  domaga się, aby oa jutrzej­
szym porządku dziennym stanęła także ustawa o
regulacyi Dunaju.

P r e z e s  zwraca uwagę, że sama taryfa celaa 
może jutro dużo czasu zabierze. (Głosy z Ismcy: 
wiefi dziś jeszcze ! Wrzawa na lewicy i na pra-

WPoseł H e r b s t :  Zdaje się, że sprawa regulacyi 
Dunaju ma w tym roku wcale już nie dostać się 
pod obrady. Żądam imiennego głosowania nad 
wnioskiem Lustkandla.

Ze świeżych wspomnień.

W tych tak stanowczych dla Izraelitów czasach, 
kiedy chcą ich pozbycia z niektórych krajów eu­
ropejskich, a w innych lękają się zbytecznego na­
pływu ludności żydowskiej; kiedy nad granicami 
cesarstwa rosyjskiego tworzą się poważne komitety 
dla ułatwienia Izraelitom emigracyi bądź do Pale­
styny, bądź do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
południowej; zdaje się , że nie będzie od rzeczy 
jeśli choć jeden nasz feljeton poświęcimy tak zwa­
nej s p r a w i e  ż y d o w s k i e j ,  a głównie Pr*yJ?' 
ciu, jakie najubożsi z nich znajdowali przed kilku 
laty, a prawdopobnie i obecnie znajdują, zaraz po 
przybyciu do Nowego Jorku.

W czasie 10-letoiego pobytu w Ameryce zna 
łem się z polskimi żydami, z wieloma byłem 
w przyjaznych stosunkach, a od żadnego z meb 
zawodu, a tem bardziej poszkodowania niedozna 
łem. To zaś, co tu napiszę, nietylko że od wielu 
wiarogodnych Izraelitów słyszałem, ale i sam tego 
nie jednokrotnie byłem świadkiem.

Wiadomo, że Nowy Jork posiada mnóstwo to­
warzystw i zakładów dobroczynnych; niektóre 
z nich mają na celu przyjście z pomocą emigran­
tom, przybywającym tłumnie z Europy do tego 
kraju swobody, równości i tolerancyi religijnej; 
prócz tego Żydzi mają dwa — zapewne jest ich 
i więcej — towarzystwa dobroczynne bardzo za­
sobne i doskonale uorganizowane. Otóż po przy­
byciu okrętu z emigrantami do portu nowojor­
skiego, zjawia się zwykle ajent jednego z tych 
towarzystw i zasięga wiadomości o swoich jedno- 
wiercach. Niewielu z nich przybywa z pewnemi 
zasobami pieniężnemi lub z umiejętnością jakiego- 
bądż rzemiosła pożytecznego; tacy zaraz znajdują 
pomieszczenie i rozpoczynają swój proceder; naj 
większa zaś ilość tej emigracyi przybywa bez gro

sza przy duszy, bez umiejętności jakiegobądż rze­
miosła, obdarci, brudni, a częstokroć i z chorobami 
sw? generis. Otóż na takich szczególniej zwraca u- 
wagę ajent Towarzystwa dobroczynnego. Zasięgną­
wszy zaś wiadomości o ich konduicie, jeśli nie 
w kraju, z którego przybywają, to przynajmniej 
na okręcie, gdy okaże się nie ujemną, proponuje 
im swoją pomoc. Rozumie się, że każdy chętnie 
to przyjmuje. Wówczas ajent prowadzi swoich wy- 
irańców do towarzystwa i poleca jego opiece. Tam 
ich przedewszystkiem nakarmią, umyją, ostrzygą, 
wyleczą, ubiorą — jeśli tego konieczna potrzeba — 
stosownie do pory roku i w p a r ę  g o d z i n  wy­
uczą rzemiosła.

Nie każdy z czytelników domyśli się odrazu 
jakie to jest rzemiosło,'którego można w parę go 
dzin się wyuczyć? A jednak jest: jakkolwiek ła­
twe, ale bardzo pożyteczne, potrzebne i zyskowne. 
Jestto szklarstwo: w parę godzin nauczą swojego 
rapilla robić kit, rznąć szkło stalówką, która w A- 
meryce już wyrugowała dyamenciki i dadzą mu 
wszelkie konieczne do tego rzemiosła instruments, 
narzędzia, szkła itd .,wszystkiego za pięć dolarów

tak uekwipowanego wysyłają na ulice miasts 
dla zarobku, aby wyglądał okien potłuczonych :i 
wstawiał szyby, rozumie się nauczywszy go kilku­
nastu koniecznych do tego procederu wyrazów an­
gielskich.

Za wstawienie najpospolitszej szyby płaci się 
zwykle po 25 centów amerykańskich, co wynos: 
według teraźniejszego kursu prawie pół rubla pa­
pierowego. Popracowawszy w ten sposób parę mie­
sięcy, a jak który sprytnjr, to za parę tygodci.już 
nasz żydek staje się kapitalistą, to jest uzbiera 
kilkanaście dolarów, rozumie się przy życiu bar­
dzo oszczędnem i dość pracowitem, gdyż |do pier­
wszego jest od samego dzieciństwa przyzwyczajo­
ny. W Ameryce zaś krąży następne zdanie: Nie­
miec zadawalnia się resztkami Yankesa, Żyd re­
sztkami Niemca, Chińczyk resztkami Żyda. Otóż 
przy pracy i oszczędności, taki Żydek,najczęściej 
rodem z ziem polskich , który był zakałą, cięża­
rem, wyzyskiwaczem dla tuziemców, w Ameryce 
odrazu staje się pożytecznym i potrzebnym.

Uzbierawszy zaś pewną sumkę, jeśli mu szklar­
stwo wyda się zbyt uciążliwem lub niedość ko- 
rzystnem, udaje się do innego izraelskiego towa­
rzystwa dobroczynnego, gdzie złożywszy 15 dola­
rów, otrzymuje krobę napełnioną rozmaitemi dro- 
bnemi towarami, jako to: igły, szpilki, mci, ta­
siemki, papier listowy, ołówki, atramenty, pacior­
ki, wstążki, nożyczki, scyzoryki, i mnemi podobne- 
mi towarami, a wszystkiego wartość wynosi ra­
zem 30 dolarów, a więc kredytują mu piętnaście 
i wysyłają teraz na wieś, gdzie takowy towar ła­
twiej i zyskowniej się sprzedaje. Skoro zaś towar 
do połowy się wyczerpie, handlarz, już prawie 
kupiec, odsyła należne towarzystwu i5  doi. i na 
żądanie otrzymuje na tęż sumę sowy towar, także

napor roku, a nawet i prędzej,takiego zarobko­
wania już nasz Żydek czuje się na progu fortuny. 
Kupuje sobie wózek, konia i rozwozi po wsiach 
towar wartości kilkuset dolarów. Trzeba jeszcze 
wiedzieć, że taki handlarz, jeśli się okaże dzentl- 
menem, to jest jeśli nie szachruje, nie nastręcza 
się gwałtownie ze swoim towarem, me przecenia 
go wysoko, bo Amerykanie targować się me lubią, 
znajduje zwykle po wsiach gościnne przyjęcie: 
oprócz że kupią towaru, nakarmią go, przenocują, 
ugoszczą i nic za to nie każą zapłacić. Powędro- 
wawszy tak przez lat parę po Stanach Rzeczy- 
pospolitej, niektórzy zapuszczają się w głąb kraju, 
aż do Gór Skalistych, gdzie handel zamienny 
z Indyanami lub poszukiwaczami złota bywa nad­
zwyczaj korzystny, choć niezbyt bezpieczny,_taki 
handlarz staje się na prawdę kapitalistą. Wów­
czas zwykle' osiedla się w którem z większych 
miast amerykańskich i prowadzi dalej ten lub mny

PrNied jest to wprawdzie jedyny sposób zarobko 
wania dla polskich Żydów przybywających do 
Ameryki, jak wyżej opisany. Niektórzy z nich o- 
kazują się niezdolni nawet na szklarzy. Wówczas 
inne towarzystwo dobroczynne kredytuje im kilka 
pudełek cygar i wskazuje miejsca, gdzie najłatwiej 
sprzedają Się cygara. Przypominam sobie jak w mo­
ich codziennych wycieczkach do Nowego Yorku,

przy zbiegu ulic Barday i Washington, kręciło się 
iilku Żydków z cygarami. NieWiem zkąd, dowie- 
( ziawszv się o mojej narodowości, witali mię zwy­
kle pieśnią, która Bartka Zwycięzcę prowadziła 
na szańce i działa francuskie: — ja, również me 
umiałem oprzeć się urokowi tej pieśni i zwykle 
kupowałem za 10 cnt. cygar u moich starozakon- 
nych rodaków, a ci dodawali mi zwykle jedno 
cygaro więcej, niż innym kupującym.

Dotąd zaznaczyłem stronę prawie dodatnią pol­
skich Izraelitów, przybywających do Ameryki, ale 
jest, o bardzo jest,strona ujemna, zaznaczona bar­
dzo sprawiedliwie w Nrze 101 Słowa pod tytułem 
„Żydzi w Stanach Zjednoczonych". Na ten więc 
artykuł zwracam uwagę Izraelitów z Cesarstwa i 
Królestwa wybierających się do Ameryki.

Nie od rzeczy może będzie pmsać kilka moich 
spotkań w Ameryce z polskimi żydami.

W parę dni po przybyciu do Baltimory (Mary 
land) szedłem chodnikiem, tem bardziej zagapio­
ny i zamyślony, gdyż wszystko, com widział, wy­
dawało mi się nowem i ciekawem. Naprzeciw 
mnie postępował człowiek atletycznej pos tawyi  
mijajac się ze mną potrącił mnie, nieumyślnie 
wprawdzie, ale tak silnie, żem o mało me stoczył 
się do rynsztoka. Niedawno opuściwszy zachodnie 
gubernie i mając w świeżej pamięci niektóre za­
klęcia moskiewskie, tam nawet na ulicach miast 
tolerowane, w roztargnieniu, wymówiłem na głos 
jedno z nich, ubliżające matce przechodnia. Proszęż 
wyobrazić sobie moje zdziwienie, gdy olbrzym za­
trzymał się, salutował mi po wojskowemu i z przy­
jacielskim uśmiechem odrzekł: „Słuszajuś wasze 
błahorodje" poczem zaczęliśmy rozmawiać z po­
czątku po rosyjsku, a potem porozumiawszy się 
łamaną z jego strony polszczyzną. Dowiedziałem 
się z tego, że to był żyd, rodem z Mohilewskiej 
gubernii, przybył do Ameryki na wojennym o rę- 
cie moskiewskim i . . .  pozostał. Dobrze mu  ̂ się 
działo gdyż ciężko pracując w porcie, zarabia 
średnio S ie n n i !  po trzy dolary. Dowiedziawszy 
się, że powracam do domu, prosił o pozwolenie 
towarzyszenia mi do mieszkama na co bardzo 
chętnie się zgodziłem. Ze sprzętów, które przy­

wieźliśmy z Europy, najbardziej zwrócił jego u- 
wagę samowar. Patrzał nań prawie z rozczule­
niem.

— Ach „batiuszka" — mówił do mnie — wy 
macie samowar! Ja od trzech lat samowara nieII    i _ TaALUidblv OwulUTTCii • w** , j  ,ai

widziałem i „czaju" z samowara nie piłem. Jeśli­
ście tak dobrzy, to pozwólcie za kilka dni mnie 
i dwom moim przyjaciołom także „ jewrejom “ 
przyjść do was w sobotę wieczór na czaj. Przyj 
niesiem swój czaj, cukier, rumu, sami „postawna 
samowar i zaprosim was wszystkich. „Pohulajem , 
logadamy o naszym kraju etc.

Oczywiście, że nie mogłem mu tego odmówić. 
Jakoż w sobotę wieczór przyszedł do nas z trze­

ma towarzyszami — wszyscy byli Żydzi z Litwy
Białej Rusi. Przynieśli ze sobą dwie butelki ru­

mu ze trzy funty cukru i z pół funta herb&iy • a 
nawet z pół tuzina szklanek. Za naszem pozwo- 
eniem, rozgospodarzyli się w „parlorze , nasta­
wili samowar, i kiedy herbata była gotowa, zapro­
sili całą moją rodzinę. Dla dzieci nawet znalazły 
się dwa pełne talerze ciastek i cukrów.

Wieczór ten przeszedł nam wszystkim bardzo 
wesoło na rozmowie i śpiewach, a ja musiałem 
asystować moim gościom aż do drugiej po pół­
nocy.

Powiedziałem na śpiewach, a muszę dodać, że 
ja  z moim baranim głosem byłem głównym śpie­
wakiem. W rozmowie wspomniano o „majofiaie ; 
a ja się pochwaliłem, że umiem majofis. Nalega­
niom ze strony gości końca nie było i zostałem 
zmuszony prawie do odśpiewania mąjofisu! Było 
to kilka zwrotek humorystyczno-satyrycznyeb, uło­
żonych prawdopodobnie przez mojego przyjaciela 
Wincentego Dunin. Marcinkiewicza, gdyż od mego 
się nauczyłem. Oto są te zwrotki:

Co w tamtych krajach dawno glychanef, 
Żydziowskie wojsko pobuntowanef:

Wszystek Stary Zakon 
Będzie wsiadał na koń.

Aj wej wej, Triri bum bum! Tririri bum 
’ fbum! etc.



to  ? wnosi, aby odrzucono wniosek Lust-
k ana la, a wzięto ustawę dziś jeszcze pod obrady 

. .dalszej jeszcze bardzo niespokojnej dyskusyi 
w lmiennem głosowaniu* przyjęto wniosea Luść- 
kaudla 132 głosami przeciw 129 głosom.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 35 Nastf. 
pne jutro, «asię-

W l e d e ń  23 maja 
(64 te posiedzenie Izby  w yższej).

Posiedzenie wczorajsze skończyło się o norze
S H S '  ! % % ,' ^  ' j W ,  a rezultat byl
iwanem eprawozdSil ”  WCMrai 8zem Praef
T T . 6 f f 6  dzislej8ze zagaił prezes Lr. Traut -  
m a n s d o r f f  ° godzinie 11 minut 25. Udział nie 
tak liczny jak wczoraj.

Bez  ̂dyskusyi uchwalono w drngiem i trzeciem
ytaniu ustawę o zaliczce 100,000 złr. dla tego 

rocznej wystawy Tryesteńskiej.
, -następują obrady nad wiadomtmi kredytami 
dodatkowemi dla ministerstwa oświecenia, uchwa- 
ionemi już przez Izbę poselską. Wszczyna się po­
lemiczna dyskusjya o znaczeniu uniwersytetów, 
szczegółowo prahkiego, między pp. H o f l e r e m,  
który ją zaczął i Randa.  Wśród powszechnych 
objawów zadowolenia hr. Lew T h u n wzywa pre­
zesa, aby położył kres dyskusjyi nie należącej do 
rzeezy a rozdrażniającej tylko.

Poczem kredyty dodatkowe uchwalono.
Idą z kolei obrady nad ustawą o postępowaniu 

w ogłaszaniu osób zaginionych za zmarłe. Konii} 
sya prawnicza poczyniła w uchwale Izby posel­
skiej zmiany, które zniewalają kardynała S eh w a r- 
z e n b e r g a  zabrać głos i zażądać, aby przywró­
cono ustawie brzmienie uchwał Izby poselskiej, 
bo zmiany komisji prawniczej Izby wyższej są 
tego rodzaju, że powstałaby kolizya między usta­
wami świeckiemi a kościelnemi.

Bar. H y e  odpowiada, że komisya prawnicza 
mniemała nawet więcej być zgodną z ustawami 
kościelnemi, niż Izba poselska i niż projekt rzą­
dowy; mesprzeciwia się jedaak stanowczo żądaniu 
kardynała i wnosi, aby odesłano projekt do kof 
masyi.

Minister P r a ż a k ubolewa, że ustawa w ten 
sposób przyjdzie do skutku dopiero po kilku mie­
siącach, ale nie sprzeciwia się odesłaniu jej do 
komisyi.

Wniosek Hyego przyjęto.
, Poczem jeszcze bez dyskusyi uchwalono w dru- 

giem i trzeciem czytania ustawę o pocztowych 
kasach oszczędności i o kolei w dolinie Krems 
thal zgodnie z uchwałami Izby poselskiej.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 4 5 . - -  Na­
stępne jutro z zmianą ordynacyi wyborczej na 
porządku dziennym.

ko organ obszernćj jakiejś kolonii Judzi* tymże 
językiem mówiącćj. Przypuszczalną jest także po­
trzeba wydajania dziennika w języku obcym, tak 
QP- jak nasz Journa l de S t. Pttersbourg , któryjest 
organem polityki zewnętrznćj, ale to wszystko 
nielicnje z wypadkiem, o którym mowa. Bo jaki 
ma sens gazeta polska w Petersburgu ?

„Ludność polska jednolita grupuje się tylko 
w zachodnićj części Królestwa Polskiego, ‘tudzież 
w sąsiednich dzielnicach Galicyi i Poznańskiego. 
Oczywiście, że dzienniki^ wychodzące w Warsza­
wie, Krakowie i Poznaniu są najwłaśeiwszemi pol- 
skićj ludności organami. Organa te, mające zwią­
zek z micjscowemi kołami i łączność z miejscowe- 
mi partyami, mogą też być odgłosem opinii pu- 
blicznćj miejscowćj i echem czułem wszelkich 
zmian i oseylącyj, jakie w nićj zachodzą. Takie 
dzienniki rzeczywiście dają możność bliskiego i 
szybkiego zaznajomiania się z charakterem panu­
jących w polakiem społeczeństwie opiaij i dążności.

„Lzem innem zupełnie jest dziennik polski w Pe­
tersburgu. Przebywający tu Polacy ni® stanowia 
kolonu, jak np. cudzoziemcy na Wschodzie, lub 
nawet Niemcy zagraniczni w Rosyi. Są- to po w.ęk 
szćj części urzędnicy rosyjscy,'rozproszeni w ró
ł n r r o h     / I  . .  ___

C21A8 a Czwartku 25 Maja 1882.

I  jacyś ludzie zamaskowani i rabowali naokoło. Komj} 
' sarz policyi, przebrany za żebraka, dał nagłe znak, 
a zbrodniarze ujrzeli się natychmiast otoczeni 
przez p lieyę. Kiedy polieya zdarła Z twarzy głó 
wnego przy wódzcy maskę, pokazało się, że by 
nim kolega konfisarza policyi. Nie jest to jedy 
ny przykład policyjnej organizaeyi prześladowa 
nia żydów.

żnych miejscowego społeczeństwa sferach. Wszy­
scy oni doskonale rozumieją i mówią po rosyjsku. 
a. więc pin mają żadnćj koniecznćj potrzeby po 
siadania i czytania organu w języku własnym. Po­
dobny organ nie może też być i tłómaczem w ła- 
s n y c h  i n t e r e s ó w  Polaków petersburskich, po­
nieważ zbiorowych interesów własnych ci ladzie 
aie m sjąim ieć nie mogą. Jeżeli zaś p-ajną być 
au courant ruchu polskićj literatury, sitaki, itd., 
to oczywiście eolskie dzienniki, wychodzące w głó­
wnych polskićj ludności ogniskach, daleko korzy- 
staiej i łatwiój mogą im w tem usłużyć, niż pi­
smo.* wydawane o tysiące wiorst od krajów pol­
skich i zasilające się wiadomościami ztamtadzdm- 
gićj już ręki.“

Ergo — powtarza w końcu N . W. awe zdanie, 
że pismo polskie w Petersburgu jest niepotrzebne 
i jako takie utrzymać się nawet nie bedsie mo­
gło.

O rozruchach antiżyd ow sk ich  w  m ieście  
A lek sa iu lry i rgub. Chersońska) Odefkij Listok 
następujące umieszcza szczegóły: w pogromie wzię­
ło udział około 503 chłopow, którzy zrabowali kil­
kadziesiąt żydowskich domów i sklepów. Stało się 
to 6 maja, podczas pożaru, który objął całe mia­
sto, jednocześnie w kilkunastu rozmaitych punktach. 
Tłum skorzystał z chwili, kiedy wojsko, rozdzieliw­
szy się na kilka ezęśc;, pospieszyło do pożaru — 
rozpoczął więc rabunek w opuszczonych przez 
wojsko miejscach. W Jelisabefgradzie i jego oko­
licach zaszły również zaburzenia antisemickie roz­
poczęte 5 maja, które się ciągaęły przez doi kil­
ka i przeniosły się do wielu okolicznych wiosek.

, i ,  a.n nad&ł radcy rachunkowemu we Lwowie 
Adolfowi W a l l e k o w i  krzyż kawalerski orderu 
kranc.szka Józefa, uznając jego długoletnią, wier­
ną i skuteczną służbę, a to z okoliczności prze­
niesienia go na własną jego prośbę w stały stan 
spoczynku.

N. Pan nadał wicekonsulowi i tytularnemu se­
kretarzowi legacyjnemu w Sofii Eugeniuszowi Ku- 
c z y ń s k e m u  tytuł konsula.

Hprawy zagraniczne.

Roiya.
Przyzwolenie rządu na wydawnictwo polskiego 

czasopisma w Peteisburg u, wywołuje ze strony 
dziennika Now oj e Wremia następujące uwagi: 

„Nie^widzimy w tern nic tak bardzo złego, że 
w Petersburgu będzie wychodził dziennik polski, 
ale musimy też wyznać, że nierozumiemy na co 
ten dziennik potrzebny? Naszem zdaniem polski 
dziennik w Petersburgu jest tylko fantazyą zbyt­
kowną i żadnego poważnego znaczenia mieć nie mo­
że. Dziennik, wydawany w tym lub owym języku 
ma raeyę bytu albo wówczas, kiedy się wydaje 
w miejscowości z jednolitym zaludnieniem, uży- 
wającem tegoż języka, albo kiedy pojawia się ja

N ow osti donoszą „ze źródeł, zasługujących na 
wijrę,“ że za porozumieniem się wszystkich mi­
nisterstw, tudzież kontroli Państwa, postanowiono 
zmniejszyć rozchody w budżecie państwowym o 4 
miliony rubli. Najznaczniejsze oszczędności dadzą 
się zaprowadzić w ministerstwie skarbu. Uchwało 

| no nadto stanowczo zniesienie zupełne tych wszy- 
stki h urzędów administracyjnych, wyższych i niż­
szych, które od pewnego czasu wakują, a których 
obsadzenie nib jest konieczne ścią niezbędną, tudzież 
w ogóle zredukowanie do możebnego minimum  su­
my wydawanych dziś urzędnikom zapomóg, sub 
wencyj na przejazdy i zagospodarowania sie na 
nowych miejscach. Wygot iwany o tem wszystkiem 
w kontroli Państwa projekt przedłożony będzie do 
zatwierdzenia Radzie państwa na najbliższem jej 
posiedzeniu w jesieni.

I u- W ied . podają wiadomość, ża proces
Kobyzewa (Bohdanowicza) rozpocznie się rozpra­
wą w początku czerwca. W procesie tym figuro­
wać będzie 8 podsądnych, między którymi znaj­

dują się dwie „młode damy."

Piękęiy urzędnik . Jeden z dzienników pe­
tersburskich otrzymał wiadomość z Białegostoku, 
że obawiają się tam prze śladowania żydów, ponie­
waż agitatorowie przebrani poduszczają do zra 
bowania żydów. Żydzi udali się o pomoc do ko}-1 
misarza policyi, który się przebrał za żebraka 
w celu wyśledzenia agitatorów. W nocy wpadli 
do dzielnicy miejskiej* zamieszkałej przez żydów

Prawit. Wiestnik publikuje ukaz* wzbraniający 
wojskowym publicznego wygłaszania mów i opinij 
politycznych, jako niedającego się pogodzić z du 

ichem dyscypliny wojskowej. Jednocześnie pono 
Iwiony zostaje rozkaz ministra wojny* zabraniający 
osobom pozostającym w służbie pańdwowej* wy­
dawania dzieł* dotyczących wewnętrznych czy też 
zagranicznych stosunków Rodyi, bez upoważnienia 
władzy.

Krinifca miejscowa, i ztątmiGm*.
KjHk&Mfrw 24 maja.

Stanisława z Libeltów Łepkowska, żona pro 
fesbra uniwersytetu, zasnęła dziś w Bogu o godzi 
nie 4 j 2 ?rana po długiej i ciężkiej chorobie. Rj 
dem z Wielkopolski, córka nieodżałowanej pamię­
ci Karola Libelta, zrosła się w czasie dwudziesto­
letniego pobytu w Krakowie z siosunkami miasta 
naszego, które, porówno z pogrążoną w smutku ro­
dziną, uczuje jej stratę. Pośmiertne wspomnienie 
przebiegu jej życia, pełnego cnót, którego zadania 
wielkiem sercem i podniosłym ogarniała umysłem, 
podaaiy później, poświęcając dzisiaj jej pamięci 
tylko cichą łrę nad otwartym jeszcze grobem.

— Stowarzyszenie nauczycielek. Zwyczajem jest 
niemal u nas powtarzać, że skorzy do rozpoczyna­
nia działania, ustajemy wkrótce w zapale wytrwać 
nie umiejąc. A jednak mnogie przykłady zdają się 
tym pesymistycznym sądom przeczyć. Temu miesię­
cy kilka donosiliśmy o pomyślnym rozwoju Stowa­
rzyszenia nauczycielek istniejącego w mieście na- 

jszam od lat kilku; dziś przychodzi nam podnieść 
z uznaniem nowy, a pożyteczny objaw jego dzia 
łalności. Oto Wydział tego Stowarzyszenia działa 
jąc w myśl obowiązującego go statutu, postanowił 
otworzyć d. 4 czerwca b. r. w lokalu szkoły żeń­
skiej wydziałowej bibliotekę do użytku członków 
swoich. Dwóch gorliwych członków stowarzyszenia na 
wieśćjpospiesayło ofiarować do użytku Stowarzyszenia 
swe dobrze opatrzone księgozbiory, tak że stowarzy­
szenie od razu może zapewnić swym członkom do­
bór dziel poważnych i nauczających, zarówno jak 
i lżejszej treści, nie pomijając i nowości. Członko­
wie Stowarzyszenia mogą korzystać z biblioteki co 

[niedzielę od U  do 1 godziny rano. Wydział Sto 
warzyszenia naucz, postanowił w miarę potrzeby o- 
bracać pewną część funduszów na powiększenie bi- 

j  blioteki niemniej liczna ofiarność ogółu dla dzieła 
[oświaty i sądzi, iż p. autorwie wydawcy księga­
rze i redaktorowie, oraz lubownicy i posiadacze bi­
bliotek zechcą swego udziału nie odmawiać tej in- 

jstytucyi. Wszelkie dzieła i czasopisma Biblioteka 
z wdzięcznością przyjmuje w lokalu swoim, co kwar­
tał ogłasza w czasopismach nazwiska łaskawych da­
wców, oraz wylicza dary co roku w sprawozdaniu 
rocznem.

— Z Kleparza. Była wzmianka w kronice Cza­
su z A. 14 b. m. o fakcie, jaki miał niby zajść 
w szkole kleparskiej z ókazyi przygotowania dzieci 
do pierwszej Komunii św. Doniesienio to prostuję 
w ten sposób. Czcigodni XX. Misjonarze na Kle- 
parzu corocznie setki ubogich na wiosnę żywią, o- 
krywają i rekolękcyami do spowiedzi wielkanocnej 
przygotowywują ; z własnąj też szlachetnej pobudki 
od niepamiętnych czasów dzieci ehrześciańskie z ró­
żnych szkół miejskich do pierwszej Kómjunii św. 
przysposabiają, nieszczędząc wydatków na uświetnie­
nie uroczystego aktu religijnego, który w młodych 
serduszkach miłe a niezatarte i zbawienne zostawia 
wrażenie. A przeto X. katecheta nie potrzebował 
dopiero w tym względzie z nimi się porozumiewać, 
tylko na uprzejmą propozycyę się zgodzić, co tem 
chętniej uczynił, że dzieci przy tej sposobności do­
stają w podarunkuy obrazki, książeczki, ubrania i 
przy duchownym cielesny posiłek, czego bezpłatny 
X. katecheta uczynić nie m oże; więc nie dla ulże­
nia sobie pracy duchownej,jak sądził koifespondent, 
lecz dla dobra młodzieży, pozwolił jej X~ kateche­
ta korzystać z duchownego i materyalnego dobro­
dziejstwa Zgromadzenia XX. Miśyonarzów. Szanowny

I szło te wojsko prez reku, pres staw,
Wyszeł młynar z kijem, ono wszystko wpław, 

Jak począł ich gonić,
Zaczęło się bronić. Aj waj, waj !..

Posłali faktora do swego pana,
Aby im pastucha dał za hetmana,

By ich przeprowadził,
By młynar nie zdradził. Aj wej ! 

i t. d.

Nie chwaląc s ię , powiem wam mili czytelnicy, 
że nie zważając na treść tej piosenki satyryczno 
przedrzeźniającej, żadna Sembricb, żadna Patti 
tak wielkim i szczerym tryumfem poszczycić się 
nie może, jak ja owego wieczora. Refrain zaś 
majofisu śpiewaliśmy chórem wszyscy, oczywiście 
bez mojej żony i dzieci, które we właściwej porze 
spać poszły.

Poczciwi Izraelici zaprosili się do nas na na­
stępną sobotę i pomimo mojej protestacyi przy­
nieśli znowu wiktuały herbaciane. Trwało to przez 
kilka tygodni, aż do póki choroba i śmierć nie 
wtargnęły do naszej rodziny.

Inne spotkanie z polskim Izraelitą było nastę­
pujące. W kilka dni po naszem przybyciu do Bal- 
timory przyjechał z Washingtona dla poznania 
się z nami szanowny mój ziomek Henryk Kału­
sowski, z którym, wybierając się do Ameryki, roz­
począłem był korgspondencyę. Szliśmy także cto-
S K T W  głośno-po polsku. Za nami 
szedł krzepki starzec, także atletycznej budowy i

m ów iąc? * W iDną UliC§’ zatrz^ ał m s
— Stójcie! Toż wy Polacy! Trzydzieści lat 

mieszkam w Baltimorze i pierwszy rlz S y s z a  
łem na ulicy mówiących po polsku! Kto ^  je­
steście? J

— A ty kto? — odparł Kałusowski.
— Ja? Heres, żyd polski.
— A ja Kałusowski.
—  Znam! Mój syn cię zna i wspomina o tobie. 

Toś ty z Washingtonu. A ten drugi, kto taki?
Kałusowski wymienił moje nazwisko i dodał, 

że przed tygodniem przybyłem z rodziną do A- 
meryki z Litwy.

— Toż wy moi rodacy, bo i ja także rodem 
z Litwy, z Grodna, Ale co mamy tu gadać, chodź­
cie na wino, zaprowadzę was do dobrej winiarni 
Tam pogadamy.

Jakoż poszliśmy do winiarni, a Heres kaza* 
podać szampańskiego, swój ulubiony, jak mówił, 
trunek, a oczywiście nie wstrętny dia nas. Za­
częła się rozmowa przy pieniących kieliszkach. 
Słysząc go mówiącego po polsku, prawie bez aL 
kcentu, zapytałem, jak dawno kraj opuścił ?

■ Bardzo dawno — odrzekł — policzcie sami : 
uciekłem z Francuzami w roku 1812, a teras ma­
my rok 1871 według waszego rachunku; toż—to 
bez mała lat 60. Przewędrowałem całą Europę, 
byłem w Indyach Wschodnich, na przylądku Do­
brej Nadziei, a oto już lat 30 jak mieszkam w Bal 
timorze i tu już umrę.

A wieleż masz lat ? — zapytał Kałusowski.
— Wiele się tego nazbierało! pono 86, ale po­

wiem wam większą ciekawość: przed czterema 
miesiącami ożeniłem się.

— Który raz ? — zapytał śmiejąc się Kału 
sowski.

— W Amenco wszystkiego po raz trzeci. Co 
zaś było w kraju, w Indyach i na Przylądku,tego 
nie pamiętam.

— Wieleż ma lat pani Heres? — zapytałem 
nieśmiało.

O, i ona niemłoda: ma lat 35. Umyślnie 
wybrałem na ten raz w i e k o w ą  kobietę, bo t 
błaźniee już mi się uprzykrzyły.

— Wszystko to bardzo pięknie, panie Heres, 
ale powiedz nam, jakim sposobem nie zapomnia­
łeś po polsku, żyjąc cd lat 60 na obczyźnie?

— Na to mam sekret. . .
— Czy nie wolno wiedzieć jaki? Może czytu­

jesz gazety polskie?
— Nie.
— Może masz bibliotekę polską?
— I to nie. Mam wprawdzie parę tomów Kra­

sickiego, które dostałem na przylądku Dobrej Na­
dziei i raz w rok odczytuję; a że to zdarza się 
od lat czterdziestu, więc prawie nauczyłem się na 
pamięć. Ale sekret jest nie w tem . . .

— Więc powiedz nam go nareszcie! zawołał 
zniecierpliwiony Kałusowski.

taż p. dyrektor R. nie zakazywał dzieciom szkolnym 
uczęszczać na te naaki w godzinach pozaszkolnych 
czego dowodem, że dzieci tej szkoły zarówno z ia- 
nemi wzięły udział w uroczystości przez XX. Misj­
onarzy zarządzanej; jednemu tylko uczniowi polecił 
słuchać rodziców, którzy wiek jego uznali za mło­
dym jeszcze do tego aktu religijnego i innych do­
mowych przeszkód usunąć nie mogli. Wreszcie p. 
T. R, grywa co prawda dzieciom w kościele na or­
ganach, i to po mistrzowsku jak rzadko kto, za co 
nie przygany ale wdzięczności i szacunku godzien; 
ale organistą nie je3t, bo tę czynność,zaiste zaszczy- 
tną,spełaia po nim,odkąd nowe ustawy szkolne we­
szły w życie, p. F. mieszkający na organistówce 
Szanowny jubilat p. Tomasz Rudnicki,dyrekter szfco 
ty kleparskiej, jest pedagogiem starej daty i wiary, 
około dziatwy sobie powierzonej wielce zasłużony, 
od wysokich władz szkolnych tak rządowej jak au­
tonomicznej orderami udekorowany, powszechnego 
szacunku używający u świeckich i duchownych o- 
sób, które nieposzlakowany jsgo charakter;cnoty 
ehrześciańskie i znakomite zasługi ocenić umieją 
Takich nam właśnie potrzeba, aby szkoła nie odry 
wala się od kościoła i nie poszła na manowce, lecz 
spełniała wzniosłe zadania dla chwały boskiej, do­
bra młodzieży i trwałego pożytku kraju.

Kraków dnia 23 maja 1882 r.
X. W incenty P ixa  katecheta.

—  Nauczycielki i dzieci składały wczoraj jako 
w dzień imienin życzenia swej kierowniczce pannie 
Joannie P O g o n o w s k i e j .  Mto dzież szkolna i licżne 
grono byłych uczennic, rodziee i nauczycielki za­
pełniły szczelnie pięknio przystrojoną salę. Piszą 
nam z tego powodu: Rozczulenie rodziców i nau­
czycielek, rzewność rozlana na twarzach uczennic, 
wdzięczność z ich ócz tryskająca i miłość malująca 
się dosadnie w mowie i śpiewach, były w tym bu­
kiecie osób i kwiatów niejako wonią Uożoną w ofie­
rze prawdziwemu poświęceniu, talentowi, cichej a 
ważnej pracy około dobra społecznego.

— Awantura uliczna. Wczoraj między godziną 
9-tą a 10-tą wieczorem napadli dwaj medycy bra­
cia A. na placu Franciszkańskim swego współwy­
znawcę prawnika p F. i poczęli go niemiłosiernie 
okładać. Napadnięty p. F. bronił się początkowo,
• ednego z napastników nawet skaleczył kijem, w koń­
cu jednak zawezwał swoim krzykiem pomocy poli- 
cyantów, którzy rozbroiwszy dzielnych szermierzy, 
w doróżkach do dyrekcyi policyi ich odwieźli.

— Hf. Agenor Gołucbowski, ordynat na Skale, 
pozostawił stypendyum z fundacyi imienia ś. p 
Agenora hr. Gołuchowskiego o rocznych SOO złr. 
przeznaczone dla uczniów prawa na uniwersytecie 
lwowskim, doktorandowi prawa p. Eustachemu 
Boreckiemu* na rok szkolny bieżący pod warunkiem, 
iż złoży dwa egzaminu śih łe, nadał zaś stypendyum 
z tej samej fuudacyi, przeznaczone dla ucznia kra­
jowej szkoły gospodarstwa wiejskiego, a wynoszące 
200 złr. rocznie, Józefowi Wiktorowi Rąbkowi, u- 
czniowi drugiego roku krajowej wyższej szkoły roi 
niczej w Dublanach.

— Straszny wypadek zdarzył się na kolei że­
laznej Kijowsko-Brzeskiej, na trzeciej stacyi przed 
Brześciem, zwanej Zabłocie, w nocy z 17 na 18 
maja. Pociąg osobowy, idący z Brześcia do Kijowa, 
skierowany mylnie przez dozorcę zwrotnic, zamiast 
wyjechać torem dla siebie przeznaczonym, najechał 
na stojący na drugim torze pociąg towarowy, wsku­
tek czego nastąpiło najstraszliwsze rozbicie obu 
pociągów. Dwie lokomotywy i kilkanaście wagonów 
rozbite zostały w drzazgi, dwó :h maszynistów po­
legło na miejscu, a oprócz tego jest rannych do 
trzydziestu osob (6 ze służby, reszta podróżnych) 
między którymi połowa otrzymała uszkodzenia cię 
żkie. Stało się to około północy, a rankiem dopie­
ro przybyła z Brześcia pomoc lekarska. Upewniają 
jednak, że nikt z rannych nie poniósł uszkodzeń 
śmiertelnych, oprócz jednego ślusarza nazwiskiem 
Łonczewski,. którego życie jest w niebezpieczeń­
stwie. Zastrzedz się jednak musimy, że dzienniki 
rosyjskie, z których podajemy tę wiadomość, do­
niosłość podobnych katastrof zazwyczaj tendencyj­
nie zmniejszają.

Wielka kradzież stempli z magazynu skar­
bowego^ w Goding na Morawie, popełniona przed 
kilku miesiącami, do ostatnich dni jeszcze nie była 
ostatecznie wykrytą. Dopiero w sobotę, według de­
peszy z Berna morawskiego, do policyi tamtejszej 
zgłosił się pewien ubogi muzykant, przynosząc dość 
dużą paczkę, którą, jak mówi, znalazł w krzakach 
pod miastem. W paczce tej znaleziono po otworze­

niu zapas stempli wartości około 25,000 złr., po­
chodzących niezawodnie z wspomnionej kradzieży.

— Tajemniczy wypadek. W zaprzeszłą sobotę, 
jak donosi Prayer TyM.,widziano w Zawist dystyn­
gowanie wyglądającego pana, który szedł do glo- 
ryoiiy w lesie. Tu strzelił on do siebie z rewolwe­
ru małego kalibru w okolicę serca i z rezygnacyą 
oczekiwał śmierci. Lecz kula nie naruszyła jak się 
spodziewał serca; strzelił sobie przeto powtórnie 
w czoło. Lecz miniaturowy jego rewolwer był za 
słaby, aby działać śmiertelnie. Kula pozostała 
w kości czoła. Zbroczony krwią z trudnością do­
wlókł się do leśnictwa w Zawist, a ztamtąd do prze­
wozu na Wełtawie, zkąd dostał się do Zbrasława, 
gdzie w hotelu najął dwa pokoje i zbroczenie tłó- 
maczył upadnięciem. Nazajutrz zawołał nieznajomy 
na służbę, żądając odniesienia na telegraf depeszy do 
znakomitego lekarza w Pradze. Gdy mu jednak po­
wiedziano, że w miejscu jest renomowany lekarz, 
kazał go zawezwać. Lekarz przybył natychmiast i 
obcy poczynił mu zeznanią!p-od pieczęcią tajemnicy. 
Lekarz zbrasławski oddał mu własną karetę do roz­
porządzenia, która gdy zajechała do hotelu, musia­
no z powodu tłumów ciekawych, zamkuąć bramę i 
spuścić firanki w oknach karety. Lekarz odprowa­
dził nieznajomego, któremu wróciła chęć do życia, 
osobiście do Pragi, Cały Zbrasław o tym tylko mó­
wi wypadku, z którego najdziwniejsze wysnuwa 
kombinacye; feumiem y lekarz zachowuje jednak 
grobowe milczenie.

— Na pobojowisku Montebello, odbyło się w so­
botę , 20 b. m , jako w rocznicę stoczonej tam bi­
twy, poświęcenie kaplicy pamiątkowej, wzniesionej 
na mogile, w której złożono kości wojowników, o- 
bok cmentarza, gdzie ostatnie stoczono zapasy. 
Późniejsza depesza z Yoghery donosi: Uroczystości 
poświęcenia kostnicy w Montebello było obecnych 
do 20,000 ludzi. Króla włoskiego zastępował na 
niej książę Genueński. Francya i Austro-Węgry re­
prezentowane były przez swych wojskowych att tchćs 
pułkowników Bruneta Ł br. Ripp. Dwaj ostatni 
przemawiali w duchu pokoju i dobrego porozumie­
nia narodów, a mowy ich zostały bardzo dobrze 
przyjęte.

—  Uprzejmość dla władzy. Rozniosła się w Sta­
nach Zjednoczonych wieść, że presydant Artur za­
mierza znowu się żenić. Od tego czasu otrzymuje 
niezliczoną moc upominków, a mianowicie: hafto­
wane pantofle, poduszki, krawaty i inne tym podo­
bne roboty damskie.

— Upały. W południowej Australii, jak donoszą 
t.mtąd, największy upał panował w styczniu r. b. 

W d. 18 t. m. termometr wskazywał 66° R. w słońcu 
a 85y48 w cieniu. Skutkiem tego wybuchły stra­
szno pożary. Między innemi na przestrzeni wyno­
szącej około 180 kilometrów kwadratowych* wsty- 
stko bez wyjątku zgorzało. Wody najzupełniej brak.

—  Niijuowsze miasto w. Indyach Wschodnich, 
założone przy zbudowanej tam właśnie kolei żela­
znej podług planów inżyniera Paganiniego z Bellu- 
no, otrzymało na cześć królowej włoskiej nazwę
,Msrgłierita. u

■ Wystawa akustajęsa Towarzystwa PnyJasloS
w S a b i e n s i e a e h  otwarta aitmimaie od tjod* 

llaj eo 4sj, prtei psniedsialku. — Wstąp w nlodz.ela 15, 
w ani© powggsdnie 30 agatów,

— Gabinet ar c h e o lo g ic z n y  uni wersy te tu  Ja­
g ie l l oń sk ie go  (Cottsgiim tuvsjw) swMsać mośna co­
dzienne od lifsj do lej prócz riadsisi, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Musom® Teahsstaaao-prsesayislowe w gmohu Fr*asi- 
uk&ńzkiin otwarto codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 23 maja pogoda; termom, od 11*2 do­
szedł do 26'0 C. Barometr opada; ogodz. 7oj rano 
d. 24 stan jego był 737*4 millim., tem . 14*4 O. —  
Wiatr wschodni.

— We czwartek 25go maja: ŚŚ. Urbana i Grze­
gorza.

fWlmSomvaa* «mriS&sś&enm*, Uterw&M*
t  nestsScw*.

W Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 b. m, 
posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodniczego 
pod przewodnictwem dyr. prof. Teichmanna. Sekre­
tarz prof. Dr Kuczyński odczytał nadesłany przez 
prćf. Jana Nyp. Frankego program, według którego 
tenże zamyśla opracować monografię Jana Brosciu- 
sza. Wydział, zgadzając się na ten program, ogłosi 
go w Sprawozdaniach ze swych posiedzeń. Nastę­
pnie przedstawił Sekretarz Wydziałowi dwie prace,

To i powiem, kiedy tak eheecie: myślę po 
polsku. . .

Słowa te dały nam obu do myślenia i obaj po­
stanowiliśmy naśladować starego Haresa.

Z dalszego ciągu rozmowy dowiedziałem się, 
o czem już wiedział Kałusowski, że Heres ma 
trzy domy w Baltim.re, syna w Washingtonie, 
który jest urzędnikiem. Zaprosił nas też, abyśmy 
go odwiedzili, ale Kałusowski tegoż dnia powró­
cił do Washingtona, a ja przy moich kłopotach, 
niezbędnych przy osiedlania się w tak dalekim 
od ojczyzny kraju, nie miałem na to czasu, potem 
spadły na nas nieszczęścia. . .  i nie do wizyt nam 
było.

Poznałem także w Baltimore rodzinę żydowską 
Franklinów. Oa posiadał bogaty magazyn opty­
czny, ruós?ił tylko po francusku; ona rodem z War­
szawy, czytała książki i gazety polskie, przyja­
źniła się z nami, a kiedyśmy w kilka miesięcy 
potem opuszczali Baltimore, przenosząc się do No­
wego Jorku, oboje Frcnklinowie odprowadzili nas 
do banhofa, pożegnali ze łzami i wręczyli ogro­
mną krobę napełnioną rozmaitemi wiktuałami i 
przysmakami, które wystarczyły na parę tyg idni.

W pierwszych także chwilach naszego pobytu 
w Baltimore* zdarzyło się, że dzieci wybiły szybę 
w oknie od ulicy. Szklarz to spostrzegł i natych­
miast ofiarował się z wstawieniem nowej. Mnie 
w domu nie było: dzieci, które już umiały trochę 
po angielsku, w targ z nim i zgodziły się na 50 
cent. In  tracki roboty posłyszał, że dzieci* rozma­
wiają ze sebą po polsku. Po wstawieniu szyby 
oświadczył, że od nas weźmie tylko 25 eeatów 
gd?ź rodaków obdzierać nie chce. Wprzód my­
ślał, że ma do czynienia z Irlandczykami, a trze- 
i>a wiedzieć, że między Żydami a Irlandczykami 
w S Łauack Zjednoczonych panuje wielki antago­
nizm i zawziętość. Tegoż dnia wieczorem przy­
szedł poznajomić się ze mną. Przedstawił się, ja­
ro Ch -im Sokólski. Kiedym go w ciągu rozmowy 
zapytał} czy tak się nazywał i w Polsce? odpo­
wiedział, że to jest jego amerykańskie nazwisko, 
przybrał je zaś dlatego, że pochodzi z miateezka 
Sokółki (Grodzieńska gub.). Sokólski był dla nas 
śardzo pożyteczny radą i pomocą, wskazując, jak 
mamy się urządzić w Baltimore, gdzie co kupić

najtaniej. Sun się podejm twał niektórych spra­
wunków, a w stosunkach z nami zawsze się oka­
zywał sumiennym i przychylnym. Słyszałem wszak­
że, że z innemi narodowościami było inaczej. S>  
kólski już od r«'ku zajmował się szklarstwem i 

mi, że już był w stanie sprowadzić z So 
kółki do B dtimore żonę i dzieci.

Jenerał Krzyżanowski, z którym się przyjażai- 
łem w San Francisco, opowiadał mi nastepne 
zdarzenie:

Będąc poborcą podatków (collector) na Stany 
Georgia i Florida, płynął raz na rządowym paro­
statku po rzece St. James we Floridzie. Rozglą­
dając się, spostrzega, że w pobliżu stoi dom, bar- 
uziej szałas, z szyldem: „Hotel Gr*f Dzialynski," 
kazał zatrzymać się u lądu parostatkowi, a sam 
poszedł do „Hotelu." Nadbiegł na spotkanie sam 
gospodarz, ale tak przypominający swoją osobi­
stością typy naszego motłoeha żydowskiego, że 
jenerał bez ogródki zagadnął go:

— Toś ty hultaju zapewne z Kurnika?
—  Aj waj! pau Polak? A zkąd pan to wie?
— Zaąd witm, to wiem; ale jak ty śmiałeś 

przybrać tak szanowne i znakomite nazwisko?
Kiedyż bo to tak pięknie nazywać się: „graf 

Działyński!" A kto mi tego zabrani? Hę?
W parę lat potem czytaao w gazetach, że owe­

go samozwańczego grafa Działyńskiego wsadzono 
do kozy za jakieś szachrajstwo.

To przybieranie polskich nazwisk przez naszych 
Izraelitów w Ameryce, nie powiem, aby przynosiło 
zaszczyt naszej narodowości. Wielu z nich szarga, 
poniewiera, zohydza te nazwiska, a tym sposobem 
o z y  sparza nam złej opinii u Amerykanów, do 
czego niestety i niektórzy z nas się przyczyniają.

W ciągu dziesięcioletniego pobytu w Ameryce 
me spotkałem ani jednego Żyda w nędzy mat> 
ryalnej, czego nie powiem o*Polakach, włościa­
nach naszych, przyby wających do Ameryki. . .  za 
chlebem. Żyd jakoś sobie umie dać radę: mówiąc 
z kiepska po niemiecku, prędko wyucza się z kiep­
ska po angielsku. Towarzystwa dobroczynne ży­
dowskie otaczają go zaraz opieką i ofiarują sku­
teczną pomoc, jak to opisałem na początku niniej­
szego artykułu. Dobrobyt go nie.oślepia: żyd umie 
żyć oszczędnie i wstrzemięźliwie. A żaden inny

naród, nawet Niemcy, fek się prędko nie aklima- 
tyzują w Ameryce, jak Żydzi: może to jest wsku­
tek zupełnej swobody, równości, tolerancyj. W parę 
lat po przybyciu do Ame yki, już naszego żydow­
skiego łapserdaka nie rozpoznasz; a po kilku la­
tach staje się zwykle dżentlmencm według tam*ej- 
szego pojęcia. N:e spotkasz w Ameryce Żyda z pej- 
saan, jarmułką lub w kostiumie, który u nas nosili 
i noszą. Wielu z nich obchodzi szabas w niedzielę, 
tłómacząe się tsm, że kiedy w Palestynie soboU, 
w Amiryce już jest niedziela. Inaczej żydzi mu­
sieliby przez dwa dni w tygodnia zaniechać wszel- 
kiej pracy. W sobotę wszelki handel lub przemysł 
jest najzyskowniejszy, a w niedzielę zupełnie u- 
stije.

Według mnie* Ameryka jest Ziemią Obiecaną 
dla naszego żydowstwa; chociaż nie mogę odmó­
wić szacunku i większej może sympatyi tym Izrae­
litom, którzy udają się do kraju swoich przod­
ków — do Palestyny. W krajach europejskich: Roj- 
syi, Polsce, Niemczech, Rumunii, a nawet po części 
i Austryi, radziby pozbyć się motłochu żydowskie­
go, który naprawdę jest szkodliwy i demoralizu­
jący miejscową ludność; w Ameryce przeciwnie, 
przyjmują ich chętnie, bo wiedzą, że choćby chciał, 
nie potrafi być szkodliwym; ludność tamtejsza za­
nadto jest światłą i praktyczną, aby się pozwoliła 
wyzyskiwać lub demoralizować — a może być po­
żytecznym na równi z innemi narodowościami na- 
pływowemi. I nietyiko w Stanach Zjednoczonych 
Zydsi nasi są pożądani; oto czytam w Messager 
Franco-Americain z daia 11 marca b. r. następne 
zawiadomienie: „Rząd Rzeczypospolitej Dominikań- 
siiej ofiaruje przytułek w San Domingo wszystkim 
Żydom prześladowanym. Otrzymają oni tam bez­
płatnie ziemię do uprawy i pomoc rządową w tym 
względzie. Oczekują w St. Thomas 250 rodzin 
żydowskich, a konsul rzeczypospolitej Dominikań­
skiej w tem mieście ma rozkaz ułatwić przetrans­
portowanie tych wychodźców do San Domingo."

Ju lian  Ilorain.



CZAS z Czwartku 25 Maja 1882.
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nadesłano przez p. Gosiewskiego; pierwsza „O nieo- 
gólnośoi pewnej zasady rachunku całkowego;u dru­
ga „O pewnem zadaniu z taoryi prawdopodobień­
stwa.® Oddano je  dwom członkom Wydziału do 
sprawozdania na najbliższem posiedzeniu. Nakoniec 
prof. Dr Karliński zdał sprawę o pracy p. Sfcodołkie- 
wieza p. t. „Zastosowanie sposobu B ertranda dą ca ł­
kowania równania różniczkowego o różniczkach zu­
pełnych z wielu zmiennemi.“ Rozprawę tę zgodnie 
z wnioskiem sprawozdawcy, przesłano do KomitetH 
redakcyjnego. Na posiedzeniu administracyjnem, k tó ­
re  się odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, za­
twierdzono wybór p. Arnulfa Nawratila na członka 
Komisy i fbyograficznej.

Dzięki p, K r ó l i k o w s k i e m u ,  ujrzała lwowska 
publiczność na scenie Sofoklesa. P ak t te n  niemałej 
wagi*. Bprowadził liczną i doborową publiczność na 
przedstawienie E dypa. Gość warszawski zachwycił 
znawców prawdziwie klasycznym sposobem odtwo­
rzenia postaci Sofoklesowej. O reszcie artystów, k tó ­
rzy mieli udział w tern przedstawieniu, wolą dzien­
niki lwowskie milczeć.

Medal honorowy (M edaille d ’honneur), najwyźsze 
odznaczenie, jakiem rozporządzają m alarze, otrzy­
mał ńa tegorocznej wystawie Puvis de Chavannes 
sa obraz „Pro p a tr ia  ludus.“

W  Berlinie odsłonięto przedwczoraj pomnik zna­
komitego okulisty Grafego. Uroczystość ta  odbyła 
się przy wielkim udziale publiczności oraz wielu 
znakomitości naukowych europejskich, jak  Virchow, 
Helmhollz, Da Bois-Reymond, A rlt, Frarlchs itd. 
Pomnik wykonany z bronzu przez prof. Siemeringa, 
kosztował 80.000 marek.

0  tea trze  polskim w P etersburgu  otrzymują 
dzienniki warszawskie następującą odezwę od wła­
ściciela koncesji na tenże teatr, p. Feliksa W eso­
łowskiego :

„Teatr polski, wcale nieznany w Rosjyi, ma je ­
dnak swoją znaczną i znaną kartę historyczną. P e­
tersburg widział i ocenił wszystkie artystyczne zna­
komitości świata,' ale nie ma żadnego pojęcia, ani 
o pisarzach dramatycznych polskich, ani o scenie 
polskiej, ani o artystach ani o artystkach polskich, 
a jednakże Petersburg  powinienby wiedzieć o tern, 
że nasza polska Sara Bernhardt pani Helena Mo­
drzejewska, przeniosła sławę artystki polskiej na 
drugą półkulę świata, że Francuzi pragnęli mieć 
Żółkowskiego na scenie Comddie frcincgise w P a ­
ryżu, a niejnogąc go zdohyć, jechali umyślnie z P a ­
ryża do Warszawy, aby oglądać tę znakomitość 
komedyi polskiej, — że panna Deryng zachwycała 
Czechów w Pradze, że nareszcie, imiona Królikow­
skiego, Rychtera, Rapackiego i innych są powsze­
chnie znane.

Założyciel tea tru  polskiego w Petersburgu p ra­
gnąłby pokazać inteligentnej spółeczności rosyjskiej 
dzieła oryginalne pisarzy dramatycznych polskich, 
zaczynając od nestora komedyi polskiej, Fredry (o j­
ca), aż do ostatnich czasów i odsłonić przed publi­
cznością rosjyjską nieznaną jej dotąd panoramę Wszy­
stkich współczesnych znakomitości sceny polskiej.

W obec takiego zadania teatru  polskiego w Peters­
burgu, tea tr  ten  powinien mieć przeważnie^ reper­
tu ar sztuk oryginalnych pclskich, promieniejących 
życiem i talentem . Za tern iść m ogą, kiedy niekie­
dy, małe, obce, ale dobrze spolszczone sztuki, lecz 
z takim talentem  odgrywane na scenie, abyśmy 
mogli wytrzymać porównanie krytyczne tych sztuk 
z teatram i petersburskiem i: rosyjskim, francuskim i 
niemieckim i nie stracili na ten f porównaniu. W  cza­
sach zaś przybycia do Petersburga wyżej wymie­
nionych koryfeuszów naszej sceny polskiej^ na - go­
ścinne występy, o co ich gorąco prosić nieomiesz- 
kamy, wolno nam będzie dawać sztuki powszechno, 
wyższe, w rodzaju „H am leta14, Świętoszka",, Zbójr 
eów“ Szyllera i innych; —  wolno nam będzie ubie: 
gać się na tern szerokijm polu sztuki o właściwe dla 
nas miejsce i domagać się tego, aby in teligencja 
rosyjska, łącznie z surową krytyką teatralną, miały 
możność ocenić i uznawać nasze talenta polskie, nie- 
tylko przez porównanie z talentam i miejscowemi, 
ale i przez porównanie z talentami europejskieini, 
znanemi w Petersburgu.

Nieznajomość języka polskiego niewiele  ̂tu  sta ­
nowić będzie,' inteligentni Rosyanie kupują już g ra ­
matyki polskie, aby się uczyć języka dla zrozumie­
nia tea tru  polskiego, którego przyjście witają ze 
współczuciem.

W obec zakreślonego wyżej program u i turnieju 
popisowego na polu sztuki dramatycznej, tea tr poi-1 
ski w Petersburgu miernym być nie może,'i albo 
musi stanąć od razu na wysokości swego zadania, 
albo nie stawić wcale fałszywego kroku, aby me 
zrobić ujmy zasłużonej sławie sceny polskiej.

Zwracam na to uwagę szanownego pana Jozefa 
Rychtera, którego publicznie zapraszam na stano- 
nowisko dyrektora artystycznego i głównego reży

sera sceny polskiej w Petersbugu, i daję niniejszem 
panu Rychterowi pełnomocnictwo, robić wstępne 
kroki do zebrania stałego personalu teatralnego, 
który chciałbym widzieć nie tyle licznym ile dobo­
rowym.

Obowiązkiem moim byłoby jechać do Warszawy 
i osobiście prosić pana Rychtera o łaskawe przyję­
cie proponowanej przezemnie posady, ale naglący 
interes zadzierżawienia na la t dziewięć Cesarskiego 
Małego Teatru  dla sceny polskiej, zatrzymuje mnie 
w Petersburgu. Po ukończeniu tego interesu* na­
tychmiast pospieszę do W arszawy, aby się bliżej 
poznać, porozumieć i ułożyć z panem Ryohterem,

Zaznaczywszy wyraźny program przyszłego stałego 
teatru  polskiego w Petersburgu dla powszechnej 
wiadomości, a szczególnie dla wiadomości artystek 
i artystów polskich, upraszam wszystkie gazety w ar­
szawskie o przedrukowanie niniejszego listu.

Feliks Wesołowski.
Petersburg, Kukuszkin most, Nr. domu 16/69', 

miesz. 23.

pr. 10,000 liter procent od 32"50 do 32-75 złr -  
Buda-  P e s z t :  pszenica 75 kOogr. (na jesień) cd
10 62 do 10 65 dr.; rzepak (rier.wm.) od 18-86 
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wy 4540 dr. — S z c z e c i n  pszenica — *— 
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Treść Nru 20 W ędrowca: Z Sumatry (z drzew.); 
Ludność polska na Szląsku (c. d.); Powstawanie gór 
i lądów, przez prof. Wł. Boberskiego (c. d<); Z po­
dróży po Mikronezyi, przez J . Kubarego (c. d.); 
Kilka słów w kwestyi żeglugi na jeziorze Bałchasz; 
Kronika geograficzna; Nowości; „Narzeczona żegla­
rza,® powieść z angielskiego (c. d.). Do tego numeru 
dołączony jest 8 arkusz dzieła „Podróż po Syryi“ 
Gabryela Oharmes.

Treść Nru 333 B iesiady literackiej, illustracyi 
tygodniowej. Z Warszawy. — Mulik, niehistoryczny 
hetman Ukrainy, powieść z podań ludowych P io tra  
Jaksy Bykowskiego (d. c.) —  Ze wspomnień. —  
W kniei. — Powrót z wyprawy tureckiej. — W oj­
na domowa. — Światło wirtuozem. — Najnowsze 
wydawnictwa. — Niegodny, powieść przez M. Lu- 
dolffa (d. c .)—Listy polityczne. — Władysław IV.—  
Odpowiedzi naukowe. — Które róże są bez kolców.? 
Co u rożnych narodów nazywa się specyałem? — 
Ze skarbca prawd. — Gazetka. — Sprawozdanie 
handlowe. —  Rysunki: W  kniei. (Kompozycya Ro­
berta Malama). —  Powrót z wyprawy tureckiej. 
(Kompozycya Ksawerego P illa tego ).—  W ojna do­
mowa. (Obraz H. Kaulbacha). — Rebus. — „Do­
datek powieściowy* zawiera powie'ć historyczną: 
„Miłość i ambicya," arkusz 9,

Siipiiifiiwi lilii! § przemysł.
Łosoś. Według sprawozdania Towarzystwa ry­

backiego w Królewcu dla Prus Wschodnich i Za­
chodnich, N. 4 z kwietnia 1882 str. 40 „liczba 
małych łososi znacznie się w ostatnich latach po­
mnożyła na całem pobrzeżn bałtyckiem, co nieza- 
przeczenie przypisać należy licznemu rozpuszczaniu 
narybku łososia.® Podobne spostrzeżenie zrobiono 
ptzy ujściu Ł%by według doniesienia z Hamburga, 
które podała szczecińska gazeta rybacka. Wymo­
wne to dowody, że sztuczny chów łososia i zary­
bianie nim rzek wydaje owoce, które byłyby po­
kaźniejsze, gdyby tylko nad całą Wisłą i jej do­
pływami nie wyławiano młodych łososi pospołu 
z pstrągami, a jeszcze bardziej, gdyby nie nisz­
czono łososi podczas tarła, które to barbarzyńskie 
postępowanie woła zaiste o pomstę do nieba.

Wyłem dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola, Ludwika.

, Od 11. do. 20go 
maja 1882 r.

Od Igo stycznia' 
do lOgo maja •
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Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
i  Krakowa do Wiednia 1 zh. 3 cat., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W t e £ e ń  23 maja,
Ą  © łs o w ś to . Ma autem tośgewisk* przy bra­

ku obrotu nom. 32-75 złr.
P a s e . t  22  m aja : — —  afe„—'W t ©e ! mw , 
m aja : w mlojseu 45‘50 m ik,, m  wiosnę 45 50 sark. 

S s e a e s l n ,  22go m aja: w m ejssn  43-75 sosM, aa 
oa j-ssen r. 44-75 msk., na Mpise siorp. 4 6 '— na sior 
pień-wrzesień 46-80 a r k — B ssrliia , 22go m aja: 
w saiepsu 45-40 tark., m  maj 46-30 sark., na e«w- 
wlss-Mpiae 46*50 msk,, na sierp.-wrzeBień 48-10 mrk. 
P a r y S ,  2 2 m aja: m  im  aalesiąs 61*— fok., s a  czer­
wiec 61-—  fek,, aa  lipiec-sierpień 61-—  fek., es 
wrzmiień-grudzień 57*—  fek.

H a f t * .  W is  aa A, 23 maja: aa 100 kil© a e tea  
g ftwoBttś 15 75— 16 — sfe. —  T w y e s i ,  22gs_ma 
ja,: es 100 kile bes eto: 9*50— 9 75 d r .  — JS ifr 

22go m aja; sa 5 J  Mis 7 25 sa?k»— ' H a  as-

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  24 maja. Proces ruski rozpocznie się 

18 czerwca; przewodniczący trybunału radca Ba- 
dzynowski; asesorowie radCy Buszak i Drdacki; 
zastępca adjunkt Litwinowićz; prokurator Girtler. 
Dnia 28 czerwca proces hr. Della Scalla przeciw 
Kaczale o obrazę honoru z powodu sprawy hm- 
lickiej.

W ie d e ń  24go maja. Koło polskie uchwaliło 
wczoraj, że wieść rozpuszczona przez niektóre 
dzienniki, jakoby Stadnicki przemawiał przeciw 
równouprawnieniu języka polskiego na Szląsku, 
jest fałszem.

P e t e r s b u r g  24 maja. Ze wszech stron nad­
chodzą doniesienia o pożarach pa miastach, z sta­
łym dodatkiem, że wyłącznie, a przynajmnićj prze­
ważnie domy żydów się spaliły. Próaes uniwersy­
tetu moskiewskiego przeciw Katkowowi o dawny 
dług wynoszący kilka tysięcy rubli, umorzył mini­
ster na drodze administracyjnej.

P e t e r s b u r g -  24 maja. Dziennikom zakazano, 
pod zagrożeniem -wielkich kar, zamieszczać wiado­
mości o wznoszeniu obwarowań nadgranicznych

Telegramy biura koresp.

ki a
bms g ,  22go m aja: w se!s|®su 7 25 a rk ., a s  maj 
7 30 aark., m  sisrpień-gsudsań 8'75 mik. —  A n t  
warplff l j  22go maja: s« 100 Ml® 18 25 fes,—  N o 
wy J e r k ,  22go m aja : aa galenę 1%  e t  pap., w Fi- 

73/4'«t. pap.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ S f a S e s ła n c *  n i e  p o c h o  
d t ą  o d  R e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E .

Letnie mieszkania.
W  Ustroniu, miejscu kąpielowem w Szląsku au 

śtryackim, są przez lato różne mieszkania na dłuż­
szy lub krótszy czas do wynajęcia. Mieszkania te 
składające się stósownie do życzenia z 2, 3 lub 4 
pokoi i kuchni, wygodnych i gustownych, nadają się 
szczególniej dla osób i rodzin utrzymujących wła­
sną kuehnię w domu i pragnących swobodnie prze­
być jakiś czas w odświeżającem górskiem powie­
trzu. Położenie zdrowe i bardzo miłe, ogród z al­
taną do dyspozyeyi, pobyt stosunkowo niedrogi.

Okolica nader m alownicza, kąp ie le , wycieczki 
w góry Bieskidy i lasy, do źródeł Wisły, na szczyt 
Baraniej i Czantoryi, do Cieszyna, Bielska i t. d. 
w niezbyt wielkiem oddaleniu. — Poczta i telegraf 
w miejścn. Podróż z Krakowa do Bielska koleją; 
następnie najętym na dworcu kolei wygodnym po­
wozem, dobrą szosą wprost do Ustronia.

Bliższej wiadomości udziela na zapytania X. Je 
rzy Janik, proboszcz ewang. w Ustroniu w Szląsku 
austryackim. (1330-3-10)

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
Narada, która się tn odbyła między Dręm Fisch- 

hofem, bar. Walterskir chenem, hr. Wurmbrandem 
i Kronawetterem, pod przewodnictwem byłego bur­
mistrza wiedeńskiego Dra Newalda w  celu u/ 
tworzenia nowego stronnictwa, na ppdstąwie pro­
gramu zawartego w znanćj broszurze, J)ra Fisch- 
hofa Oesterreich und die Biirgschaften sęines Be 
standes, zrobiła tu pewne wrażenie. Organa cen 
tralistyczne notują Bncho sam fakt narady, wstrzy­
mując się od wszelkich uwag, co jest najlepszym 
dowodem, że w utworzeniu tego Stronnictwa widzą 
niebezpieczeństwo dla siebie , a nie śmią zaczepiać 
popularnych dziś osobistości, które się tą sprawą 
jzajęły. Ma być zwołanem zgromadzenie ludowe, 
któremu uczestnicy odbytćj narady chcą swój pro­
gram przedłożyć, dążący do zgody z narodowo­
ściami z uchyleniem dążności partykularnych, któ­
re staranie się o dobro monarchii połączonemi si 
łami ma zastąpić.

Z dobrego źródła dowiadujemy się, że w tych 
dniach ogłoszoną zostanie nominacya bar. Kallays 
wspólnym ministrem finansów w miejsce Szlavego.

W ie d e ń  24 maja. (Z posiedzenia Izby depu 
towanych). W odpowiedzi na interpelacyę Men 
g e r a  i towarzyszy, oświadcza minister skarbu, że 
są trzy sposoby zapewnienia podatku od wina 
mięsa po wsiach, fj. układ ryczałtowy, wydzierża 
wienie lub administracya skarbowa. Jeśli władza 
skarbowa stara się rozszerzyć okręgi układów, fakt 
ten da się tem wytłumaczyć, że władza skarbowa 
nie rozporządza dostatecznemi siłami. Przeciw 
twierdzeniu, że powiększenie okręgów układowych 
utrudnia układy, przemawiają daty; i tak np. z do­
chodu zabezpieczonego ze wsi Austryi Niższej za 
rok 1882 przypada 1,162,568 złr. na układy, a 
123,113 złr. na wydzierżawienia. Minister zaradzi 
stosownie w poszczególnych wypadkach, nie prze: 
kraezając granic istaiejących przepisów. W odpo­
wiedzi na interpelacyę T e r l a g a  i towarzyszy 
w kwestyi aktywowania podatku od kass domo­
wych w dystryktach Tyrolu i Vorarlbergu, tru­
dniących się jedwabnictwem, oświadcza minister 
skarbu, że tyrolskiej sekcyi skarbowej przesłano 
do zastosowania się odnośną rezolucyę Izby depu­
towanych z dnia 18 marca 1881 r.

Projekt do ustawy o uregulowaniu eksploatacy 
minerałów żywicznych przekazała Izba komisy 
15stu, która ma być wybraną.

W ie d e ń  24 maja. W Izbie wyższćj toczy się 
dyskusya nad nowelą wyborczą. Referent więk­
szości w indischgiatz proponuje przyjęcie noweli. 
Schmerling uzasadnia wniosek mniejszości, żąda­
jący przejścia do porządku dziennego. Belcredi po­
piera w dłuższćj mowie wniosek żądający przyję­
cie noweli Karol-Auersberg potępia dążność no­
wel) i przemawia za przejściem do porządku dzien­
nego. Po przemówieniu ponownem óhn referentów 
i oświadczeniu- danem przez Taaffego, wniosek 
przejścia do porządku dziennego upadł 68 głosa­
mi przeciw 53, poczem przystąpiono do dysknsyi 
szczegółowćj,

W ie d e ń  24 maja. (Raport urzędowy). Fmp. 
D a h l e n  doniósł dnia'.22 b. m.: Dłuższy pobyt 
wojska na pogórzach Czernarjeki i Rokitnicy wy­
warł korzystny wpływ na ubezpieczenie stosun­
ków tamecznych. W powiecie foczańskim poja­
wiają się oznaki uspokojenia się ludności. Podczas 
marszu rekonesansowego w okolice wyższej Na- 
renty uderzył jeden z oddziałów- połącząwszy się 
z-)Jowanowicze.m,  dnia/1 9  b,. m. .na. oddzia 
powstańców, liczący .okpło, 25 lodzi. Po.kr.ótkiej 
walce uciekli powstańcy w nieładzie. straciwszy
dwóch poległych i trzech rannych......................

P a r y *  24 mają. (Z,posiedzenia Izby). Po.o- 
świadczeniu komisyi Izby, ,że, wotum onegdajsze 
nie było wymierzone, przeciw, ministrowi, skarbu, 
ani przeciw budżetowi .jego,. przyjęła Dba 302 
głosami przeciw 36 akceptowany .przez. S a y a po­
rządek dzienny, wyrażając zaufanie, swoje, do mi­
nistra skarbu, przez co dymisya ministra oczywi­
ście nie n a s tą p i......................^ ,

L u g a n o  24 mają. Wczoraj , rąno, odbył się 
pierwszy przejazd koleją przez górę śgo Gotarda. 
Stacye były świetnie ozdobione. Przyjęcie po­
ciągu byłó nadzwyczaj serdeczne, a zwłaszcza 
w Sehwyz, Fąido' i Bellińzońa, gdzie młodzież 
szkolna tworzyła szpaler. W Goeschenen pada 
rzęsisty deszcz , a po stronie Włoch niebo było 
nadzwyczaj pogodne. Tanele nie były oświetlone; 
przejazd przez tunel wielki trwa 19 7a minut, pod­
wyższenie się temperatury nie-^naczne. Wspaniały 
widok na doliny, gleczery, kaskady wodne i na 
imponującą przyrodę Alp zachwycił uczestników 
uroczystości. Po przybyciu pociągu do Lugano o

godzinie 3ej, odbyła się uczta w namiotach ^ :  
hitveh wvsoko nad poziomem jeziora, skąd przed 
stawiał się oczom wspaniały krajobraz. W czasie 
uczty wygłoszono parę mów powitalnych.

M e d v o la n  24 maja. Niezliczone tłumy ludzi 
przybyły na dworzec kolei. Mancim powitał gości 
w imieniu króla, wyrażając się z przywskiem że 
kolej Śgo Gotarda ma na celu utrwalić na zawsze 
węzły przyjaźnij łączącej trzy narody. _  
wjechali do miasta w powozach,, nadesłanych w y 
celu przez obywateli. W imieniu miasta P0̂ 1 
gości burmistrz Belinzaghi. Ks. Amadeusz, który 
irzyjmuje gości w imieniu dworu,przybył tu wczo­
raj. Miasto jest przepełnione cudzoziemcami. Ulice 
irzyozdobione uroczyście.

L o n d y n  24 maja. W kołach dyplomatycznych 
obiega pogłoska, że Francya i Anglia postanowiły 
jostawić Egiptowi ultimatum; jeśli Egipt nie zgo- 
Izi się na nie, wówczas przestanie Francya sprze­
ciwiać się wylądowaniu wojsk tureckich.

L o n d y n  24 maja. Izba niższa przyjęła wnio­
sek Gladstona, żądający pierwszeństwa w toku 
obrad dla bilu koercyjnego irlandzkiego, i przyjęła 
269 głosami przeciw 157 w drugiem czytaniu bil 
tyczący Się zaległości dzierżawnyeh w Irlandys.

P e t e * s b u r $  24 maja. Gomec urzędowy _ o- 
głasza cztery punkta ułożone przez komitet mim- 
strów, a potwierdzone przez Cesarza. Punkta te 
tyczą się tymczasowych przepisów, wydanych se 
względu na żydów.i brzmią*, jak następuje: 1) na­
kazuje się odtąd żydom osiedlać się Jio wsiach, 
z wyjątkiem tych wsi , 'w których już istnieją ob­
sady żydowskie. 2) Nakazuje się zawiesić wszy­
stkie bieżące układy ze żydami ó kupno lub dzier­
żawy. 3) Żakazuje się żydom w niedziele i dnie 
świąteczne, w których chrześcianie nie zawierają 
żadnych interesów, trudnić się handlem. 4 ) Tylko 
w 13 guberniach mogą żydzi stale mieszkać.

M o s k w a  24 maja. Otwarcie wystawy odfożo- 
nem zostało na dzień 1 czerwca. ,

K a ir o  24 maja. Rokowania między konsulami 
a ministrami zostały zupełnie rozbite. Ministrowie 
postanowili odrzucić projekta konsula M onge  i 
nie wdawać się w żadne układy, dopóki eskadra 
nie zostanie odwołaną. Po południu odbyła się ra­
da wojenna, w której wszyscy wyżsi oficerowie 
brali udział; postanowiono zająć się przygotowa­
niami do wojny.

I n a  — W i M i f r  24-go maja 2  godsiaa 
80 minut po o d  Rante papierów® 76-45- — R®ate 
srebrna 7710 — Rsuto słoto 94-20. 6 $  R®k- 
to złota węgierska 119 8 5 ' - '  I m j z roku 1880 
130-80 —- Akcye Banka Narodowego 825 —- 
Akeye kredytowe 343-70 *—* Londyn 119 80 —, 
-  - ■ —  9 50— Lombas-

17415 - -  Akoye
  _________ Akcye kolei

Lwowsko-Czamiowieckjej 17275. -  Akcye knW 
węg. póła.-wschodn. 165*-—. — Anglo-Bsnk 126 80. 
Obligacye indemn. galieyjs. 100 75 Losyprśm. 
wegierakie 118*25. — Akcye kolei Kossycko-Bog. 
150 25 — Akcye kolei póta.-*ąch. ansfr. 203 75. 
3% Listy u st. hipoteczne 102 20. — Marki 58 55 
Ruble 121*—. — 3 *  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 10150. -  Nowa rwito papierows 
9260 złr. — 4% Rento węgierska 89-15.

Usposobienie giddy: —■
> ...

B e r l in  24-go maja 1882 roku. — Bank­
noty anstr. 170 70 — Krótki Wiedeń 170 8a  — 
Krótka Warszawa 205-70.— Banknoty ros. 206 25 
5%  Listy zast Polskie 63-50. - 4 %  Listy likw. 
Polskie 54 90 — Akcye kolei Karola Ludwika 
136 55 .—Ąkcye austr. kredytowe 587-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u io m s M .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Hgg* Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na Kolei Galicyjskiej obliczone według zegare 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zoga- 
ru pr&gskiegó, (o 12 minut później od krakow­
skiego). .

• d e k o d c ą  z  M r ą k o w a :
D o  I m n w a i  ' Mofaiy'.- pejpUnUft 10.. a WiKifi.«?., i wisos. 

f5n> nmo U  rano.
KfM-m odjazd-.- . 10.,, rano 
Lwiu przyjazd: .. 9„ wieoz.

D o  t a r n o w a  lokąlny.
Kraków odjazd 6v. rano 

• - Tarnów przyjazd 9-,,.
S ta  W te l to s h l i  KrMrn odjazd: U ., w połod.

Wulifh* przyjazd: 11.,4 po poł.
P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a  s 

K e  L w o w a  i o8Óbowy: mieszany: pośpieszny
L/wów odjazd: 4.49 rano 4.sa wiecz. lO.so wnocy
Kraków  przyjazd: 2.88 pop, 5.io rano 6.48 rano

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  24 maja.

Rnble papierowo rosyjskie za 100 rs. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . .  * * *
Marki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ...........................  *
20-frankówka  .......................
Imperyał ważny . . • , • • * * * * * *
Srebro austryackie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i ohligi
6rt pożyczka krajowa galicyjska.
Obligacye indemńizacyjne galicyjskie 
4s< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
W  » « * u ?  em5 listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
Sęi listy „ banku hipot. . .
6ęi listy dłużne galic. zakł. włość. . , * „
5yi listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 1Ó0 złr.
5y6 listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10-/
5-/ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6it listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z, kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
’lyt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5 /  listy zastawne Król. Pol.Zr. 1869 [„ 100 rublil 
4?ć listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

§,£
U

I !
*J

■Ił!! •« H* •S-B
O a
o.«. O-B

210
200
200
200

120 25 
1 56 

58 25 
5 60 
9 48 
9 74 

loo­
se 50

101 —

100 50 
92 -  
88 -

100 25.
101 75 
101 50
94 —

101 25 
99 —

98 -

100 —

100 -

102 —  

98 75Ć 
85 75 E

313 — 
172 — 
315 —

19 25 
22 50

12150 
1 68 

59 — 
5 70 
9 58 
9 84 

100 —

102 —

102 —

94 -  
89 —

101 —  

103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

100 —

102 —

103 -

105 — 
100 -  A  
87 - g

315 — 
174 -  
325 —

20 60 
24 50

a

u
i i

n

77.

W ie d e ń  23 Maja.
ObUgi długu, państwa. . .

47.7, Renta papierowa . . • •
47.7. ,  srebrna ,  . . . . . .
4*/: .  złota • • • • * • •

Losy z roku 1854 po 250 rfr.* 
"■*r% y „ I860 „ 500 „

,  1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

:  „  ;  „1864 „ 50 „
Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne. 

Cseskio . . . • - W*/, podat
Bukowińskie . • • » »

  *M oraw skie........... « ■
Niższo-austryackie .
Wyższo-austryackie .
Szlfskie . . ■
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier., z klauz. 1867 . „ „
5 /  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6yi Renta węgierska złota . . . .  
4*/;* „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Ańglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-(kedit węgierskie . . 140 »

_ „ austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank . . .  . , 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. .500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . • • • • .100 „
Verkehrsbank ogólny . • • 140 „
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . . 900 d r. bez?) 
AUGld-flttńie, . . . 200 ^ . t y

76 50
77 05 
94 20

119 75 
130 75 
134 10 
174 -  
173 -  
35 —

76 65 
77.25 
94 35 

120 25 
131 
134 60 
174 50 
174

107 50 
99 -  

100 75 
06 
05 50

103 50 
109 —
104
97 70
98 -  
97 50

134 50 
119 85 
95 80

127 
160 
245 -

]338 50 
12 50

99-50 
101;
107 — 
104 50

98 20 
98 60 
98 25 

135 -  
120 -  

96 10

127 25 
170 
246 -

044 10 344 30
339 
213 -  

■ 860 —

127 10 
146- 
117 25

828 
127 30 
146 50 
117 50

172 25

525 złr. 5yt 
210 „ .
200 „ „
200 „ »

1050 .  „
200 „ .
210 „ „.
200 „ „
200 „ „
200 ,  „
200 „ ,
200 „ „
200 „ „
200 „ ,
200 .  ,

Donau -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety........................
Linz-Budweis . - . *
Salzburg-Tyrol . - •
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . - •

. i  n Lit. B.
Rudolfa , , ,  . . • • 
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Geseil. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) • » »
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

T  Nord-Ost . . .  200 « -
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V. Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ papier. 33 lat
6V. Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy , dłużne Włość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ .36 lat

^  ,  zfote36 1at
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
f i  »• A  . » nowe371at

501:

562 
211 50 
191 50 
181 75 
2710 

195 75 
315 75 
149 
172 75 
208 75 

i  
169 50 
164 
335 -  
143 25 
248 75 
159 50 
164 -  
167 25

6
ot. lwów., 

łośó.
5*/° Bank austr. Węgf^ationai.) wai. a! 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V. 7  Węg. .ogól: Bod.-Kredit 34 lat 
5%"ń a Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. .................... ^ 0  5%
AlfcSld-Fiume . . .j • 200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampisch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .  100 „ 47*/,

.  Em.  1862 . . 300 ,  „ „

564 
211 75 
1 9 2 -  
182 -  
2715 

196 -  
316 25 
150 -  
173 25 
209 25

119 50
104 75

105 25 
101 —

03 
100 20 
100 10 
102 20 
102 75
100 50
101 50

101

170 -  
164 75 
335 50 
143 50 
249 50 
160 -  
164 50 
168 —

105 25 
104 50
106 25 
101.50

93 50 
100 50 
100 50 
102 60 
103 25 
100 75 
102 r

102 50

94-- 
96 30 
93 -

99 -
99 -

94 30 
96 70

99 50 
99 30

;» . .» 
» »
t> n
o n
ti »

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j* 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 * „

„ 1972 . . . 200 „ „
„ Salzb.-Tyr: 1873 200 * „

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . ż1/,*  

.  „ wal. austr.. ■ • „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5ęt
,  poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100 złr. 5*

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200
.  „ Ein. 1873 . 200

Gal.-Karol.-Lud. I  Em.. 300 
H „ 1871 300 

HI „ 1872 300 
Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „il/.ęi 

H „ 1867 300 
m  „ 1868 300 

„ IV „ 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

■ „ Lit. B. . 200
„ • „ Em. 1874 200

Rudolfa . 300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseiśenbahn . . .  500 
Siiddahn (Lombardy) . 500

a : „ ,• ' 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

;  » n  Em: 200 „
„ Nordost . . . . 300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn. . . .  200 „

Em. 1874 200 „
Losy.

Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureckie

3*
fr. 3*/ 
■ 5*

102
100 50 
103 —
101 601

106 50
101 50 
108 -  

106 50 
106 —
102 30 
1Ó2 -
99 75 
97 50
97 50
98 -
94 -  

100 -

96 75
95 25

103 40 
102 30 
123 
100 40 
100 25 
100 25 
119 50
92 25 

179 -  
134 25 
118 -  
ip i -
92 80
90 50
91 80 

113-25
95 75
93

złr. 100
*  ioo 
„ ioo

fr. 400 
złr, 100

102 30
101 -

104 -  
01 80

107

108 30 
107 
106 50 
102 60 
102 60 
100 50
98 H  
98 
98 20
94 40 

100 30
97 25
95 75 

103 60 
102 60

l i  -70 
100 50 
100 50

92 50 
180 -  
134 7? 
118 50 
101 30
93 -
90 75
91 10

96 25

114 _  114 30 
127 25 127 75 
118 25 118 50 
27 25 27 75 

1176 75177 25

C l a r y .......................
4*4 Donau-Dampfseh.
Insbrucku...................
KegleWicha . . . .  
Krakowskie . ., . .  • 
Ofner (miasta Budy).
Pally
Rudoli>lfa 
Salma
Salzburgskie.............................
SL -Genois . • , • • » 
Stanisławowskie » • • * w 
47,7, Tryesteńskie . . . »  
4'/, » • • • „
W aldsteina.............................
Windischgratza........................

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 frankówki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
105
20
107,
20
40
42
107,
42
20

1
105
50
21
21

yow ńw  23 Maja.
Akcye-Bańku hip. gal. 200 złr.. . , 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
47,  „ „ 11 „ „ •_ -
5% » • * 37-letnie
6°/, „ ■ .  Banku hip. gal. .
6% „ -„ „ włóśc. galic.
5% Obligi indemn. gal.
6% pożyczki krajo'

5% podat. 
ijowej . .

H 'a m z a w a  23 Maja.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne, . . . .

kupon

19 40 
42 50
38 75
20 —  
53 50 
24 50 
46 75 
23 50

127 25 
63 -  
30 —
39 75

5 65 
9 50 
9 79 

11 95 
10 80 
58 55 

121 —

321 —
100 -- 
92 -

100 —  

102 10
101 50
100 50
101 —

42 -  
112 -

23 50

19 80

39 25 
21 —

25 -  
47 25
24 — 

128 —
64 50

40 25

5 67 
9 51 
9 81 

11 98 
10 82 
58 60 

121 50

325 -  
101 -  

94 — 
101 -  

103 10 
103 -
101 50
102 50

rub.lkop. rub/kcp]

99 75

86 50 
192 —



GZAB s Czwartku 25 Mąja 1882.

€ . k. kolej Dniestrzańska. Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.
—m m m m  mm n rT ra rf -T —m ~ r         . . . -------------------

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta.

R O Z K Ł A D  J A Z D T
na

ważny od Igo czerwca 1882 r.

Przemyśl -— CliyrtWv — Stryj — Stanisławów.

<a
ao S T A C Y E

P o c ią g  m ię s z a n y
NrT 2713723) Nr. I, II j Nr. 15, 55
i ,  n / m  Ki.li, n ,  m k i . | i ' n ,  m  k i.

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

10.2
6.7
4.4
9.0

14.7
15.8
13.0
12.3
14.9

4.0 
10.4

3.2 
6.8 

12.8
5.1
9.1
6.3 
7.9 
7.7
6.3 

12.0 
16.2

Wiedeń Od;,.

*n
i)

Przyj.
Odj.

Przyj,
Od;.

n
n
ii
n
ii
n

Przy.
Odj.

Kraków . • •
Lwów . •

Przemyśl (Rest.).
Hermanowice (Prz.) 
Niżankowice . .
Nowe Miasto (Prz.) 
Dobromil . ■ •
Chyrów (Rest.) . 

Budapest . .
Leg. Mihalyi 
Chyrów . .

Chyrów (Rest.) 
Głęboka-Fulsztyn 
Nadyby .
Wykoty (Przyst.)
Sa mb o r . . . ■
Dublany-Kranzberg 
Dobrowlany . .
Drohobycz (Rest.)
Gaje-Wyżne . .
Stryj (Rest.) . •

Stryj . . .
Lwów . . .
Lwów ® o .
Stryj . . •

Stryj (Rest.) . . 
Bratkowce (Bud. N. 3)* „ 
Morszyn . . „
Lisowice (Bud. N. 13)* „ 
Bolechów . . .  „
Dolina . . . .  «
Rachin (Bud. Nr. 34)* „ 
Krecbowice . . „
Hołyń (Przyst.)* . „
Kałusz . . . .  „
Wistowa (Bud. N. 58)* „ 
Bednarów . . .  „
Ciężów . . . .  „
Stanisławów . . Przyj 

Stanisławów . Odj 
Czerniowce . Przyj

Nr. 3

Przyj-
Odj.

Przyj.
Odj.

Przyj.
Odj.

N.13

8. 
ii-“
10.501 
4.33 
8.16 
8.36 
8.45 
9. 
9.15 
9.35

10.15 
10.39 
10.56; 
I I .  7 
11.45 
12.26 

1. 7 
1.38

N.23

2.29 
3.
4.10

“

Nr. 1

N.ll

7.32 
8 . 1
8.32

N.15

•N.55

Przemyśl — Chyrów — Zagórz - 
Mexo-Laborcz — Leg. Mihalyi.

J3G>
ao

w

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7
4.1
4.2

16.7 
6.8

10.6
13.8 
12.0

4.1
15.2
10.0
9.8
5.8
9.6
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

S T A C Y E
Prz. po. mię.jPociąg mięsz 
' Nr]

Lwów

W iedeń,

Odj.

. . . .  I | Nr. 5.
i, ii , i i i k i . j , n ,  m a

11

Przyj.
Odj.

Kraków . . „
Przemyśl (R est.). „
Hermanowice (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Dobromil . .
Chyrów (Rest.) 

Stanisławów 
Stryj . .
Cbyrów. .

Chyrów (Rest.) 
Starzawa . .
Krościenko. .
Ustrzyki . .
Olszanica . .
Lisko-Łukawica 
Załuż , . .

17

Przyj.
Odj.

Zagórz (Rest.) Przy.
Odj.

Mokre . . . .  „
Szczawne-Kulaszne „ 
Komańcza . . .  „
Łupków . . .  „
Vidrany . . .  „
Mezo-Laborcz (Rest) Pq7̂
Radwany . . .  „
Koskócz . . .  „
Udva (Przyst.) . „
Homonna . . .  „
OrmezO . . .  „
Natafalva (Przyst.) „ 
Nagy-Mihaly . . ' „
Banócz . . .  „
T. Terebes-Galszócs „ 
Upor . . . .  „
Velejte (Przyst.) . „
Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj 

Koszyce 
Leg. Mihalyi 
S. A. Ujhely 
Szerencs .
Miskolcz .
Budapest .

Odj

_4.33: 
8"

11, 
10.50 

8.16 
8.36 
8.45
9. 
9.15

JL 3 6  
9.40' 

_4.15 
9! 
9.43

10, 

10.29 
10.48 
11.25 
11.52 
12. 1 
12. 9 
12.23

1. 2' 
1.19, 
1.48
2.30
3. 4
3.13
3.23
3.50
4. 7
4.24 
4.38 
4.54
5. 4
5.24 

J5A 0
6 .—
6.14
6.30 
6.40

10.39
6.50 
7.32
9.25 

11.20
6.3Z

4A 9  
[8.30;

(Nr. 1

10.48
8.30!
8.52 
9. 5 
9.27j
9.52 

10.16

Nr.

Nr. 5

I10.4F
II.IO;
11.45
12.18

1 i-12! 
1.51! 
2. 4 
2.15

Nr. 5

Poc. mięsz.
Nr. 7

n. ni. iv.
| 2.481 ,

3.30
3.59]
4.23,
4.54 ' •

5.25’
5.40] Nr. 7
6.15
6.44
7.21
7.45
8. 5
8.20

12. 3
8.35
9.31

12.10
2.30

0 3

Leg. Mihalyi — Mezd-Łaborcz — 
Zagórz — Chyrów — Przemyśl.

£<D
ao

w .

S T A C Y E
|Prz. po. mię-lPociąg mięsz

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8 
9.6
5.8
9.8 

10.0
15.2

Budapest 
Miskolcz .
Szerencs .
S. A. Ujhely 
Leg. M i haly i(Res.) Przyj 
Koszyce . . Odj.

.eg. Mihalyi (Rest.) 
Yelejte (Przyst.) .
Upor
T. Torebes-Galszecs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . . 
Natafalva (Przyst.) 
Órmezo . • -
Homonna . • .
Udva (Przyst.) .
Koskócz . . .  
Radvany . . .
MezS-Laborcz(Rest) PJ77

4.1
12.0
13.8
10.6
6.8

16.7
4.2
4.1 

11 
16.2
8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

17

Przyj
) Pociągi Mr. IS i 16 kursują tylko w niedzielę i czwartek

Odj
Yidrany . . .
Łupków . . . 
Komańcza 
Szczawne- Kulaszne 
Mokre . . . .
Zagórz (Rest.) .
Załuż . . . .  
Lisko-Łukawica . 
Olszanica . . .
Ustrzyki . . . 
Krościenko . . 
Starzawa . . .
Chyrów (Rest.) . 

C hyrów . . .
Stryj . . ... 
Stanisławów .

Chyrów (Rest.) . 
Dobromil . . .  
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . 
Hermanowice(Przyst.) „ 
Przemyśl (Rest.). Przyj 

Kraków . , 
Wiedeń . ,
Lwów . .

Nr. 2 | Nr. 8
ii, m  k i .'i , i i , i i i  i iv .

10.56
11.17

12.13

Poc. mięsz
Nr. 6 

1. II. U l

Stanisławów — Stryj — Chyrów — Przemyśl.

S T A C Y E
P o c ią g  m ię s z a n y

Nr. 24, 14, 41 Nr. 12, 2
I. II. III Kl.T, II, III KI.

Nr. 82, 16
I. H, III KI

Czerniowce . Odj.
Stanisławów . Przyj- 

Stanisławów (R-) • Odj-
Ciężów . - • • o
Bednarów . • ■ »
Wistowa (Bud. N. 58)* „ 
Kałusz . . . ■ • •  n
lołyń (Przyst.)*. „
£rechowice . . „
lachin (Bud. N. 34) „
Dolina . . . .  »
Bolechów . . .  „
Lisowice (Bud. N. 13)* „ 
Morszyn . . .  „
Bratkowce (Bud. N. 3)* „ 
Stryj (Rest.) . .

Stryj . . .
Lwów . . .
Lwów . . .
Stryj . . •

Stryj (Rest.) . .
Gaje-Wyżne . .
Drohobycz (Rest.)

3.12

Przyj-
Odj-

Przyj.
Odj.

Przyj.
Odj.

8.58
9.40

10.31 
i l  1 . 1 3
11.31 
12. 4 
12.25 
12.46

1.13
1.41 
2.26 
2.44, 
2.56' 
3.20 
3.30! 
5.—!

!f

.N.24

17
Przvi.

Przy. 
Odj.

Dobrowlany . . „
Dublany-Kranzberg „ 
Sambor . . .  „
Wykoty (Przyst.) „
Nadyby . . .  „
Głęboka-Fulsztyn 
Chyrów (Rest.) .

Chyrów . . 
Leg-Mihalyi . 
Budapeszt .

Chyrów (Rest.)
Dobromil . . .  „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . - „
Hermanowice (P rzy st) „ 
Przemyśl (Rest.) Przyj 

Lwów . . . • „
Kraków . . - Odj
Wiedeń . . . Przyj

Odj.
Przyj.

Odj.

4.151 
4.49'i 
5.161 
5.4llj 
6.16, 
6.54 
7.49; 
8 .10, 
8.24 
8.42 
9. 5 

J9.43 
6.401

I A d

N.14

6.45
10.16
11.15'
11.48
12.15
12.37,

1.11
1.48)
2.38
2.59
3.12,
3.29
3.52

.N.12

9.36 
10. 4 
10.19 
10.43 
10.54 
11.15

_3.1L 
9.12 

10. —  
10.47 
11.25 
11.39 
12 , 

12.23 
12.38 
12.59. 

1.25* 
2.10, 
2.28 
2.40' 
3. 4! 
3.14i 
4.10 
8. '

■N.82

d’»

ucz<

Bosi 
Kró: 
tke 
mi1

Mon
cle
dzo
i m< 
letn:
Mar 
ta z 
duel 
nict’
Mi ei
nia
tki
rzc,
ściel
nytł

5.20 
5.53
6.20

śeńs
a ob
tkę
obrs
skie]
lipct
jksią

Nr. 4

4 .221
4.41
4.53
5.10
5.19

_5.38
9771

A A ’

Nr. 2

I 5.40' 
I 7. 161

N.16
1

jplar
nycl
[ich
jksią
gzaa
płat.
[za f

Iza e,

<

cl

L w o w —, S t r y j
P o c ią g m i ę s z a n y

S T A C Y E Nr. 95
H i m  KI

Nr. 27
I, H iH I KI.

Nr 23
H i HI KI.

I1
przy 
Wci'

11-3
4-2
3-0 
7-7
1-3
4-0 
4-0 
6-6
2-5 
6-8 
7-1 
2-6 
6-1 
7-6

M B.

Lwów (Rest.) ....................................................................     Odj.
Basiówka (Budka Nr. 6)* . . . . . . . . . . . . . . . .  „
Glinna Nawarya ............................................................................................   „
Pustomyty (Budka Nr. 1 1 )* ..............................................................   „ .
S z c z e rz e c ..............................................................................      „
Miasto Szczerzec (Budka Nr. 18)* . . . . . . . . . . . . .  n
Dmytrze (Budka Nr. 21)*       „
Czerkasy (Budka Nr. 24)*  ............................................................  „
Drohowyże (Budka Nr. 2 8 ) * ....................................................................   »
M ikołajów ........................................................................................................................   »
Piaseczna (Budka Nr. 3 4 ) * ...........................................    . „
Bilcze-W olica.......................................................................................    „
Wolica (Budka Nr. 4 0 )* ...............................................................    „
Uherskó-Dobrzany . • • • • . • • • • « • • • « » • • •  n
Stryj ( R e s t . ) ............................................................ .....  . . . . . .  .  Przyj.

Stryj  ..........................................................................  Odj.
D ro h o b y c z .................................................................................................. Przyj.
Chyrów  ................................................................   . »
Stryj .  ..................................................................................   Odj.
Stanisławów (R es t.) ......................................  .  ............................Przyj.

*) Pr*y tych budkach, względnie przy najbliższych przejazdach,

12.15

również

9.45
10.12
10.22
10.28
10.46
10.50

CD

N

o  o
s  i  
*  go o

S t r y j L w ó w .

S T A C Y E
P o c i ą g  m i ę s z a n y

Nr. 24
n  i III  KI

II

7.06 
6.01
2.06
7.01 
6.08
2.05
6.06
4.00
4.00
1.03 
7.07
3.00
4.02
11.3

Stanisławów (Rest.) - . . . .
S t r y j ..................................................

Chyrów . . . . . .
D ro h o b y cz ......................
S t r y j ...........................

Stryj ( R e s t . ) .................................
U hersko-D obrzany ......................
Wolica (Budka Nr. 40)* . . .
B ilcze-W olica.................................
Piaseczna (Budka Nr. 34)* . . .
M ikołajów ......................................•
Drohowyże (Budka Nr. 28)* 
Czerkasy (Budka Nr. 24)* . . . 
Dmytrze (Budka Nr. 21)* . . 
Miasto Szczerzec (Budka Nr. 18)*
Szczerzec ......................................
Pustomyty (Budka Nr. 11)* . .
G linna-N aw arya............................
Basiówka (Budka Nr. 6)* . . 
Lwów (Rest.)

Odj.
Przyj.
Odj.

Przyj.
Odj.

17 .
Przyj.

9.40
3.30

5.—
5.18
5.32
5.39 

_5.55
6.11
6.15 
6.30
6.39 
6.48 
6.58
7.16 
7.24
7.33 
8. -

Nr. 28
I, II i III KI

10.—

3.14
10.15

2.—

3.—
4.10
4.32
4.46 
4.58 
5.18
5.46 
5.54

I

Nr. 94
i i  i m  Ki.il

io
jW
r yi 

O 
npri

r
0 5 M.

_0>-
03

*30
03

OS
2NO

6.11 »-
6.20
6.30 12.15
6.46 12.21
7.09 12.38
7.20 12.46
7.31 12.55
8.— 1.22

w przystanku „Hołyń“, pociągi wtedy się tylko zatrzymują, jeżeli tamże podróżni wsiadać i wysiadać mają.

T A C

Drohobycz — Borysław.

Pociągi mięszane z II i III klasą
"Nr. 101 | Nr. 103 | Nr. 105 | Nr, 107 \ Nr. 109 | Nr. III | Nr. 113

Od 15 majajOdl wrześn.lido 31 sierp.jdo 14 mąjal
co d z ie ń  z

co d z ień  z  w yjątk iem  
sob oty

Od 1 wrześn.lOd 15 maja 
c o d z ie n n ie  !do 14 majajdo 31 sierpn.

[co d zień  z  w yjątk . piątku

Drohobycz..........................   Odj.
3.0lj Drohobycz-Truskawiec (Budka N.2a) „
8.06. B o ry s ła w ................................................  „
0.04, Budka Nr. 10a . . . - • . . Przyj.

15.30 
15.45 

6.13 
6.16

pxBoj 9.— 12.20 2.25 5.50 6.30
6.05 9.15 12.34 2.40 6.051

6,33
6.44

6.33 9.43 12.59 3.08 7.11
6.36 9.46 1.02 3.11 6.36| 7.14

Borysław Drohobycz.

43
!15ao

w

S T A C Y E

0.04
8.06
3.00

Budka Nr. 1 0 a ......................................Odj.
B o ry s ła w ................................................  „
Drohobycz-Truskawiec (Budka N. 2a) „
D r o h o b y c z ...........................................Przyj.

Pociągi mięszane z II i III klasą
Nr. 102 | Nr. 104

Od 15 majaJOd i wtześn. 
do 31 sierpn jdo l l  inaja 
cod zień  z  w yjątk . sob o ty

Nr. 106 | Nr. 108
co d z ie ń  z  w yjątk iem  

sob o ty

Nr. 110 | Nr. 112 | Nr. 114
JOd 1 wrześn.lOd 15 maja 
[do 14 maja|r

)rd

c o d z ie n n ie  do 14 majajdo 31 sierpn.
ico d z ień  z  w yjątk . p ią tku

6.40 7,30 11. 1.13 4.— 7.15 7.45
6.48 7.38 11.08 1.20 4.07 7.22 7.52
7.17 8.07 11.37 1.46 4.36 7.51 8.21
7.27 8.17 11.47 1.55 4.46 8.01 8.31

A.
Z n i ż e n i e  c e n  j a z d y ,

Dla ułatwienia ile możności w zwiedzaniu gór Tatrzańskich i węgierskich miejsc kąpielowych położonych w Karpatach, wydawane będą począwszy od 15 maja aż po koniec września bilety do jazdy tam i napowrót ważne przez dni 45 po znaczniku
zniżonych cenach.

C E N A  J A Z D Y  Z

n  A
Lwowa Przemyśla | Tarnowa Żegiestowa |Muszyny-Krynicy| Stanisławowa | Stryja

U  U W K L A S I E
n. HI.  | n. HI. II. HI. H. III. n. III. H. III. II. IH.

Poprąd- Felka (Schmeks) ............................
Igló-Leitschau (Schwarzenberg) . . . .  
T8ke - Terebes (Rank-Herlein) . . . .

26.74

16.48

15.10

8.34

21.74

11.48

12.50

5.74

16.88
15.42

10.06
9.12

10.70
9.24

6.98
6.04

10.14
8.68

6.68
5.74

28.98
27.60
19.76

16.04
15.10
9.88

23.60
22.22
14.38

13.36
12.42

7.20

Kie

N,
zapi
aoż
Vy
t>«l
itui
Cei
as

z Przemyśla do Pesztu . 
- ■ Lwowa „ w .

B. Już od 1 października 1881 r. wydawane bywają bezpośrednie bilety do jazdy po znacznie zniżonych, następnych cenach:
II, klasą 19 złr. 40 ct. — n i. klasą 10 złr. 20 ct. | z Zagórza do Pesztu . . . II. klasą 16 złr. 20 ct. — HI. klasą 8 złr. 60 et. | z Stryja do Pesztu . .
a n ' 28 „ — „ — „ „ 12 „ 10 „ I „ Stanisławowa do Pesztu . II. „ 25 „ 60 „ — „ „ 13 „ 30 „ | ,  Drohobycza do Pesztu

II. klasą 21 złr. 60 ct. —  HI. klasą 11 złr. 30 c 
H. „ 20 „ 70 „ —  1H.i i  „ iu  „ | „ Stanisławowa do Pesztu . II. „ 25 „ 60 „ — „ n 13 „ 30 „

Bliższe warunki powyższych ułatwień znajdują się w urzędowym przewodniku dla podróżnych: „DER CONDUCTEUR."

Na okresy czasu i  dnie, w  których pociągi na przestrzeni z Drohobycza do B orysław ia  kursują, zw raca się  szczególną uwagę. 
Cyfry czarno określone oznaczają porę nocną od 6ej godziny wieczór do 6ej godziny rano. — Podane godziny stosują się do południka Peszteńskiego.

W iedeń  w maju 1882 r.
O d  D y r e h c y t

Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej, zarazem jako prowadzącej ruch na c. k. kolei Dniestrzańskiej.

O d  c .  k .  Z a r z ą d u  r u c h u
Kolei Arcyksięcia Albrechta.

(1825)
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CZAS k Czwartku 25 Maja 1882.

PROSPEKT
0a książkę jubileuszową do nabożeń­

stwa pod tytułem :

94
I KI.

ya wszystkich Dostojników, Panów i tlug, 
g,n(5w i córek Niepokalanej D riewicy — ku 
nCzczeniu w dniu 8 września r. b. od wie- 
)j5w cudami wsławionego Obrazu Matki 
poskiej Częstochowskiej, Najpotężmejszej 
gjólowej i Matki całego świata, na parnią 
tkg pięeiomekowego Jej panowania nad na­
mi w Polsce na Jasnej Górze — wydajemy 
jcsiążkg do nabożeństwa z dedykacją tej 
jIoTiarrhini poświęconą, podtytułem:' Po- 
cieszycielka Strapionych z bar­
dzo wzniosłem nabożeństwem w pieniach 
j modlitwach zastomwanem do tej pięćset- 
letniej uroczystości na cześć Najświ eżej 
jfaryi Niepokalanej Boga Rodziey. Ks’ątka 
ta zupełnie świeżo ułożona przez Osobę 
duchowną, najzaszezytniej na polu piśmien­
nictwa książek treści religijnych znaną.—  
Mieścić będzie prócz krótkiego wspomnie­
nia bistoryczaego o cudownym obrazie Ma­
tki Boskiej Częste chow skiei na Jasnej Gó­
rze, porządkiem spisane modlitwy tak w ko 
ściele jak i w domu zazwyczaj przez Wier­
nych używane, ażeby każdy dla swei do­
godności w jednej książce znalazł Nabo­
żeństwo wystarczające na wszelkie przygody, 
a obok tego stanowić będzie cenną pamią­
tkę pięćsetletniej rocznicy wprowadzenia 
obrazu Matki Bo-kiej pr^cz Księcia Opel 
skiego na Jasną Górę.— Wyjdzie z końcem 
ipca b. r. w formacie i objętości znanej 
siążki do nabożeń twa ś. p. X. Areyb 
M. Danina. Ilość wydrukowanych egzem- 
jlarzy zastosujemy do zamówi, ń otrzyma­
nych. Ze względu jednakże na ograniczoną 
ch liczbę, d!a zapewnienia nabycia tejże 
{siążki wszystkim czczącym Miryę, ogła­
szamy na to wyjątkowe Wydawnictwo przed- 
)łat.§ a mianowicie:
za egzemplarz broszurowany na zwyczajnym 

białym papierze złr. 1*50 
z przesyłką pocztą złr. 2-—  

za egzemplarz broszurow. na pięknym we­
linie z obrazkiem złr. 2.— 
z przesyłką pocztą złr. 2 50  

Z ceny tej przezna zamy 1 0#  na upię- 
azenie Świątyni Jasnogórskiej mieszczącej 
cudowny Obraz Matki Boskiej Ozęstochow- 
ikiej. Osoby pragnące otrzymać egzempla 
rze już oprawne raczą do wymienionej ce­
ny doliczyć:
za oprawę zwyczajną w skórkę z brzegami 

czerwonemi złr. 1*— 
za oprawę zwyczajną w skórkę z brzegami 

złoconemi złr. 2 -— 
w chagrin z brzegami złoconemi, wyciskami 

i klamerką złr. 3-— 
Przedpłatę do dn!a 5 lipca b. r. 

przyjmuje Drukarnia pod firma M. Stochel- 
\hi w C z ę s t o c h o w i e. tudz;eż księgarnie: 
S. A. Krzyżanowskiego w Kra­
lowie, Seyfartha & Czajkowskiego we 
jw ow ie i J . K. Jakubowskiego w N o­
wym S ączu .

O rychłe nadesłanie zapisów uprfirnie 
ipra8zamy. (1329-2-2)

Częstochowa w m«ju 18s 2 roku
M. Stochelski i St. K. Czerniejewski,

Drukarze i Wydawcy.
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ar auczycielfea
k wali fik acyą do szkół publicznych, posiadająca 

języki obce doskonal?, francuski, ni miecki, mu­
zykę klasyczną w wy so i im stopniu i śpiew, ży­
czy sobie na czas wakacyj wyjechać na wieś, 
gdzieby mogła uczyć panienki; w razie wzajem­
nego upodobania lub żądania dłużej pozostać. — 
Zgłoszenia pod adresem : A .  25. nauczycielka 
w Krakowie, ulica św. J a n a  Nr. 2, II. piętro. 

(1247-3-3;

.15

.21

.38

.46

.55

.22
ają,

elefony, tuby do rozmawiania, u rz ą ­
dza  po domach prywatnych, hotelach, 

łaz ienkach , fabrykach itd. 
Pokrywa I reperuje dachy 1 la­
chą cynkową, m edzią, oł-miem, blachą że­
lazną pokostowaną, b'aehą żelazną pocyił­

owaną— zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe t. j gzem a, 

kapitele i f. d.
Urządza gromochrouy po unii r 
<owanych cenach, ręc ąc za każdą robotę 

t trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 
eżytość odbiera po cLkładnem wypróbo­
waniu roboty (1071-9 24)

W. Kosydarski,
blacharz w  K rakow ie, u l S zew sk a .

Dwa pokoje i kuchnia
ia lem  piętrze od fro itu  przy ul. S z e w s k i e j  
lod Nr. 6. o i 1 czerwca do wynajęcia. — Wia- 
lomość w tymże domu na II piętrze. (1368 2 3)

114
i maja 
sierpn. 
“piątku

45~~
52
21
,31

laeznK u

Docent Uniwersytetu Jagiell.

Jr. J. KOPERNICKI
irdynuje, jak w latach poprzednich,

w Marlenliadzie
od dnia 15 maja. (1235 7-12) 

mieszkanie: „VillaTrianon", Kaiserstrasse.

Natychmiastowe nakrycie lub s‘ały d a c h  
lapomocą obręczy tożsamo okrągłe nakrycie 
noże być użyte na rozmaitą wielkość. Wsael- 
d e  rodzaje nakryć, p ł a s z c z y  deszczo­
wych, asfaltowej pilśni dachowej i 
•apy dachowej,technicznych towarów 
tamowych^ tektnr ashestowych i t. p. 
denniki i wzory. (1130-6-)

*aget & Co. w Wiedniu, I. Rietnergasse 13.

30 c 
9

B e s s  b ó l u
i be* wstrzykiwania;

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e ­
n iu  tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h !  
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(996-224-) s z y b k o

m -  D r . M a r t m a n n ,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Sładt, Se illergasse  II.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, bfadacz- 
kę, u p ł a w y ,  g U T  osłabienie męt- 
k i e ,  b e z  w y r z y n & n i a  i bez wypalania 
k iłę  i wrzody wszelkiego rodza­
ju . Listownie takieźsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 e k  a r- 
a t  w u na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Od najbliższej stacyi kolei 
llnszyna - Krynica

10 kilometr.

Pociągi od 15go czerwca 
do 30go września 

dwa razy dziennie.

O C Z T  A

1 TELEG RA F
w  samym zakładzie.

C e s .  król. Zakład zdrojowy
w  K H Y M I C Y .

Okres zdrojowo-kąpielowy trwa od dnia l5go maja 
do 30go września.

Posiada 1 8  z d r o jó w  s z c z a w y  a lk a lic zn o  - ż e la z i s t e j , z których 6 ś»ieźo^hem ciniu zhalanvch, 9& 3  
no ko i ów  g o ś c i n n y c h ,  '7 p u b lic z n y c h  r e s la u r a c y j ,  3  h o te le , 2  g m a c h y  ła z ie b n e  o 1 0 0 g a b in e ta c h  
z w sze lk ieg o  r o d z a ju  k ą p ie la m i  ogrzęwanemi wetu g metody Schwartza, aptekę za t kładem wod mineralnych 
zamveiscowyui tr u d n ią c ą  sio v.ywb’in pastylek Krynickich i wyciągu z igliwia na kąoitle basamiezne, c z y te ln ię  40 
gaz t i w y p o ż y c z a l n i ę  k s ią że k , z a k ła d  g im n a s ty c z n y  i  k ą p ie l  r z e c z n y c h , tu d z ie z  te a tr  p o lsk i  h r a - 
k o w sk i i  d o b o ro w ą  o rk ie s trę .

P odczas sezonu  o rd y n u je  sze śc iu  p p . le k a r z y .  , , .
Wody mineralne Krynickie napełniane d t fkraek dL exportu, najnowszą metodą, mocą której owe wody zatrzy­

mują w s b e  wszelkie swe składnik', a zatem swą właściwość i teżsam3 skutki jak przy >ch adr-ąaeh, są uznanym 
śro d k ie tn  le c zn ic zy m  w  n ie d o k re w n o śc i i  b łę d n ic y , w e  w sze lk ic h  c ie rp ie n ia c h  ż o łą d k a  m b  k iszek  
p o łą c zo n y c h  z  o s ła b ie n iem  tra w ie n ia  lu b  b ie g u n k ą , w  r o z lic z n y c h  ch o ro b a c h ^ o rg a n o w  p łc io ­
w y c h  u  n ie w ia s t ja k o te z  w  p r z e r ó ż n y c h  c ie rp ie n ia c h  n e rw o w y c h , o p a r ty c h  n a  o s ła b ie n iu , tu d z ie z  
s ą  n a jp e w n ie js z y m  lek iem  w  ch o ro b ie  a n g ie ls k ie j  i  s k r o fu lic z n e j  u  d z iec i.

Przv dworcu kolejewvm w  M u szyn ie  c zek a fą  n a  p o d r ó ż n y c h  f ia k r y  i w ó zk i g ó ra lsk ie .
O d  ló g o  m a ja  do  1 4 g o  c ze rw c a  tu d z ie ż  o d  I g o  d o  3 0 g o  w r z e ś  l ia  n a j ta ń s z y  s e zo n ,  pod­

czas którego ceny pomieszkań są o j duą t,z*cią zniżone. . . . .
P o r ty e r  w  Z a k ła d z ie  u d z ie la  b e z p ła tn ie  in fo r m a c y i  o n ie za ję ty c h  p o m ie szk a n ia c h .
N a  r a  lie  w y s ią ś ć  m o żn a  w  h o te lu  K ra k o w sk im  „ p o d  K o r o n ą “.
Zaiiiówierna na wody mineralne tudzież na pomieszkania, na 03tat,nie tjlko z dołączeniem zadatku od 15 maja, 

a później od dnia nadejścia listu z picniądzmi przyjmuje (644 6 12)

Ces. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy (Galicya).
jU liS ilS iiiS iS B iaS S IiiS iS H S

Łohomoblle w sile od 1 do 
20 koni;

Parowe młocarnie w 6rakiej | 
w ielkości;

Źórnnie (Feimenkrfthne,
Stacker) przewoźne lub umoco- ( 
wane na młocarni;

Rud. Sarka pługi, siewnikl | 
Patent, sieczkarnie, trieu- 

ry, kieratowe garnitury 
młocarniane i t. d. i t. d.

• § i  
59 li wa i  a 

g -  £

S f sf 5 iB * h« w
dostarczają punktualnie po cenach orygi­

nalnych.
Vogfel & Co , Wlen 

II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.
Illustr. cenniki darmo i opłatnte.

Na zapytania w każdym języku z raz od­
powiedź. (1132-32-60)

2000 złr. pragnę ulokować 
na folwarku; wzią­

wszy go tytułem zastawu w posiadanie.
Życzących sobie wejść w interes upraszt. 

s ę adrtsować: Kraków, przy ul. W i ś l n e i  
pod Nr. 7, „Biuro ogłoszeń". (1306 5-6)

W 3 godzinach
otrzyma każdy w mej pracowni wynale­
zione przezemuie c. k  uprzyw. wszystkie 

dotychczasowe przewyższające sztuczne

zęby
tudzież reparacye i przerobienie nieuży- 
tecznych szczęk w użyteczne, zrobione za 
poręczeniem trwałości i używania. (1277 2-)

f f u l U  w Wiedniu, I, Adlergasse I 
i  J ł a u  j F ranz  - Josefs - Quai I. 

I>r. H erzl.

Woda I Pndry do Zębów
Dra PIERRE

Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U ,  
8, na P lacu  Opery w  Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany P o R t o r o n l  P I  E R I S  SI na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów. (22110 -)

•fe’sS « ś*3 o cv-r-
'S T a -s.zi T3 'O M-S-nOa s  « ® o.
^ o  -w :S

^3  2 *

a a a s s

Jednym z głównych warunków piękności je s t piękna pleć. Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i p łc i.— U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać balsamu hrzozoweg-o Łea- 
giela poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jungera, Dr. Kaudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera pizyjemnego kolorvtu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz Dra Leugiela  

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

P J Ł E C .

CACH
Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (719-10-)

Nakładem i drukiem

KSIĘGARNI J. A. PELARA
w  R zeszo w ie

wytzły i są we wszyataich księgarniach do 
nabycia:

Cybulski W., R ejestra  ekonomiczne,
wydanie 7 poprawne na pięknym papierze 

w trwałej oprawie. Cena 2 złr. £0 ct.
Bobreckiego J., R ejestra  lasowe,

wydań i j 3cie poprawne z uwzględnieniem 
nowych miar i wag. Cena 1 złr. 20 cent.

W tójże księgarni są do nabycia:
a) Dzienniki robocizny większe i mniejsze,
b) Dziennik pieniężny, przychodu i rozcho­
du, c) Rioorta tygodniowe, d) Raporta 
dzienne, e) Raporta lasowe, f)  Riporta 
czynn; ści gospodarczej, g) Assy^naryusze, 
h) Kwil a'yusze, i)  Dziennik wydaw. obro­
ków, k) oraz i ksążeczki dla czeladzi 
folwarcznej. (1195 3-4)

Bióro nauczycielskie 
ANIELI DEMBOWSKIEJ

w Krakowie
przy ulicy M ikołajskiej L . 435, I. piętro ,

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c ie lk i  Polki 
francuski, Niemki i Angielki, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
irzyjmują się opłacone). (807 5-)

Taj. radcy dworu prof. Dra H. Fehlinga
orzeczenie: ZDRÓJ GORZKI FRVNCISZKA JÓZEFA przewyższa wodę Friedricbshalską cztery 
razy, Hunyady Janos o 44, Piilna o 62?ć, tudzież wszelkie mi znane wody gotzkie pod względem 
ilości skutecznych części składowych, a stwierdzony przez słynnych lekarzy nadzwyczajny 
skutek znajduje tahże w moim chemicznym rozbiorze swą podstawę i objaśnienie. 

S t u t t g a r t ,  w marcu 1882 r. (1292-3 15)
Broszury  

doje dyrekeya

I1H
(nU

Wziewania. kąpiele 
parowe, solankowe 

i mułowe. Konigsdorff-Jastrzemb Leczenie serwatką, 
szczególność dla 

dzieci. 1
kąpiele solankowe zawierające jod i brom,

s ta c y a  le le g r a fo w a  i  p o c z to w a ,
w p ęknych przedgórzach Beskidów, o- fit; ch w la y i kwasoród, 800’ d. p. m 
polożooych. Od stacyi k o le i Północnej Piotrow.ce (Peirowitz, na drodze kra- 
kowsk - widdińskiej) cddal ne o 2*/a gtdz. drigi koleją, zkąd zaledwie jedna 
mila szosą do Jastrzembia. Powozy tylko za poprzedaiem zamówieniem u nas. 
Przyjtmny i tani pebyt. Dobry Wikt, piękne plinta ye, koncerta, wieczorki.— 
Wjgodne mieszkania wskaże (1044-6-12)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

maai1
m
i i

Wielka wyprzedaż zegarków wszelkiego rodzaju
po zbankrutowanych zegarmistrzach Christof Schmidt i Franz

O C  n n n l  Nowe zegarki kieszonkovve dla dzieci, 
1 Y I K 0  0 0  w w l l l .  idące godzinę, żwi r k i e m i łańcuszkiem, 

1  pozłacane 14-karat.ow. złotem, z metalu.

T i f l l f i i  i  f u  A  . C H  Zegarki cylindrowe idące na 4 rubinach, 
1 Y 1 K O  Z ł r .  4  O U  w kopertach prawdz. posrebrzanych z 

1  gwaraneyą. Te same zegarki z 13-łuto-

T  l i . a  f l C  n n n ł  Londyńskie zegarki minutowe z pagto- 
1 V l i » w  v U  G B l l I .  nową płytą, idące 24 godzin, z gwaran- 

J  cy a za dobry i* regularny chód.
T i f l l f A  Prawdziwe zegarki ankrowe, na 15 rubi- 
1 Y I K O  Z ł r .  U l u  nach, chód kotwiczny, w kopertach po- 

1  srebrzanych prawdz., z gwaraneyą Te 
same ankry z 12-łutow. srebra złr. 10.T  l i  m O . C f i  Londyńskie Ptinz of W aks zegarki kie- 

1 Y I K O  Z i ł .  Ł  O U  szonkowe w kopertach pozłac. l4-karat. 
'  złotem, za dobry chód gwaraneya. T . . I I  t  *7 , r n  Remontery kieszonkowe z werkiem z 

1 Y I K O  Z ł l  .  (  O U  prawdz. niklu w kopertach pozłacanych 
1  14 ka at. złotem, z gwaraneyą, bez klu­

czyka do nakręcania. Ż 14-haratowego 
prawdziwego złota złr. T4.

i i  i, I . C n  Pancerzowe łańcuszki pozłacane 14-karat. 
1 f l K O  Z ł r .  1 O U  złotem walcowanem tak doskonałe, że ni- 

1  ’ gdy nie poczernieją, pod gwaraneyą.
T i i l l . n  - L  i . o n  Prawdziwe 13-łutowe srebrne, przez c. k.
1 Y I K O  Z ł l .  i O U  urząd mennicz. cech łańcuszki srebrne. 

1  ’ Srebrne medaliony złr. 150, srebrne sy­
gnety 50 ct., srebrne kólczyki 60 ct.

Y  | |  _ Ł  1 0 .  Remontery kieszonkowe z 13-łut. srobra,
1 f l U O  Z ł r .  I w ----- w podwójnych srebr. kopertach, bez klu-

1  czyka do nakręcania i z gwaraneyą.

D EPOT DER A C TIE N -G ESE LLSC H A FT WIEN, I  , ADLERGASSE Nr. 12.

Br med. Witold Jaroszyński
o r d y n u je  w  c ią g u  ca łeg o  se ­

zo n u  w K a r lsb a d z ie . 
M ieszk ą : K a is e r s tr a s s e , dom  
„ H 'arsch au u. (1397-22-)

P r a w d z iw ą  a r a b s k ą  a r o m a ty c zn ą

mokka kawę perłową
rozsyła w puszkach pocztowych 4s/4 kilo z ocle­
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ot. za 
kilogram netto. (971-20-30)

Adolf Goldschmied w Tryeście.
TYLKO U FIRMYH a n s  I S a c l t s

w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I.
Najlepsze i najtańsze obówie

męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwale, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie Damskie Stama- 
s z k i  L a s t i n g  z mocnemi podeszwa­

mi od złr. S c. SS i wyżej. Kama. 
szhi męzkie z podwójną pode­

szwą od złr. 4 wyżej Wszelkie 
gatunki obówia dla męz- 

czyzn, kobiet i dziewcząt na nlicę i na 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia ttiFry gratis i franco. ,698-22-1

Klecenia z prowincyi uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.

Skład obówia „B S iU lS  S a c f e s 6* 
Wien, ., Lichtensteg Nr. I.

Do nabycia 
we wszy i t ’cich 
składach wód 
mineralnych.

F R A N Z  J O S E F ’
I ’I.U t \E  U  JE Ir Ma

rozsyłkowa 
w Budapeszcie.

C H O R O B Y  Ź O Ł A D K A V
WINO Z P E P S Y NA. B0UDAULT

Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych, i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleścir ,.i 
nerwowych żołądka, iw  ogóle w rozstrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « BOUDA UL'L* potwierdzona przez Akademią medyczną ppryskd,
naerodzona została pierwszymi m edalam i na w szystkich wystawach międzynarodowy^^ :

8 w  Paryżu 1867 r. -  w W iedniu 1873 r . -  w  Filadelfii 1876 r . —  w  Paryżu 1871 r . -  _
w  Melbourne 1880 r .

W  P aryżu  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7, a v e n u e  V ic t o r ia .

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. W iU ora Redyka przy Małym R ynku; w WAR­
SZAWIE w aptekach pp. Iloinricha i Barcza, (106-21-26)

n tr
-.JM 'Bk*

C e g i e l k o w s k i

ZDRÓJ L U D WI K A
wH]
’i

Hj jeden z najsilniejszych alkaliniczno-jodowych zdrojów natronowych i tak obfity B  
mm w węglan sodowy, że nieprzewyższa go żadna dotychczas znana woda mi- p i

neralna całego świata.
Według rozbioru z r. 1881 przez Dra G. R i k a  zawiera 1000 części:

46673 
0-2315 
00150

_      . . . 0.1358
a ś  węglanu sodowego . . . .  8 ' 1688 stałych składników

Ulotny i pólulotny węglan w rozesłanej wodzie 3*6210.

chloranu sodowego 
boranu sodowego 

■ sodu jodowego
! ’ ciarhann cnrlniAiH ' siarkami sodowego

li ti

H

węglanu tlenku żelazowego 
magnezyi węglanowej 
węglanu wapna . . 
kwasu krzemowego

00185
0-2062
0-4323
0.0128

I3'8882

Okazał się dotychczas leczniczo szczególniej w przewlekłych nieżytach, 
krwiopluciu, puchlinie piersiowej, gruźlicy płuc, chorobach gruczołów, choro- fis 
bach wątroby i śledziony, hemoroidach, żółtaczce, cierpieniach moczowych, 
błędnicy, chorobach płciowych, reumatyzmie, gośćcu, angielskiej chorobie, 
zołzach, wysypkach skórnych i kile.

Przytem wskutek nader znacznej ilości sody z winami obfite mi w kwasy 
między wszystkiemi wodami mineralnemi najwięcej pieniący się napój 
a dla przyspieszenia trawienia po obiedzie korzystnie może być branym 
z powodu nader korzystnego zestawienia wielu soli. (1267-2-3)

Skrzynka zawierająca 30 flaszek kosztuje na miejscu w Grybowie 6 złr. 
Składy utrzymują A. Muszyński w Grybowie i A. Hawełka w Krakowie. 

Hapełnianic i rozsyłka przez zarząd dóbr E x c e l l ,  h r a b i e g o  St e -  [yj  
^  f a n a  E r d o d e g o  w G a b o l t o w i e  poczta Bardyów (Bartfełd) w Węgrzech, k j

u

w
¥

A ptekarza UflNA LEKARSKIEYus8banmera ¥łl,1H lłi\ hroi\ iu.
O s t r z e ż e n i e :  Ponieważ kilkakrotnie próbowano zastąp-ć mój wyrób mne- 

mi zupełn e nieskutecznemi, a nawet często szkodliwemi mieszaninami, przeto 
zwracam uwagę Szan. Kupującrch, aby żądali wyraźnie VJ. N iis sb a u m e ra  
w in o  ch in ow o  że la z is te  i  c h in o w o -m a la g o w eJ

Chinowo-źelaziste wino malagowe
jtst jedynym pewnym i bezpiecznym środkiem bez psucia zębów do w y t w a ­
r z a n ia  k r w i  i o c zy s zc ze n ia  k r w i,  do najszybszego usunięcia b łę d n ic y , 
n ie d o k re w n o śc i,  chorób ż o łą d k a , m ig r e n y , g o ść c a  i re u m a ty zm ó w ,  

zo łzó w , ch o ró b  k r ta n i, g a r d ła  i p łu c .
Cliinowe wino malagowe

doskonały środek  wzmacniający dla słabowitych d z ie c i  i  k o b ie t  po przejściu 
ciężkich chorób, szczególniej w połogu.

Ś w i a d e c t w a ;  W  licznych wypadkach angielskiej choroby, zołzów, niedokrewności 
itd. zastosowałem chinowo-źelaziste wino-mala^owe aptekaraa Mnsshanme- 
ra; skutek był nader korzystnym, mogę więc to wino d)a jego lekkiego trawie­
nia, smaku i wybornego skutku jaknajlepiej pojf01®-

Wiedeń, w grudniu 1880. D r .  F l i r t l l ,
c k docent uniwers., przełóż, oddziału ogól. politech. 

Poświadczam, że w chinowo-żelaristem winie malagowem aptekarza J. 
Musshaumera w  Celowcu znalazłem wyborny lekko strawny środek, dlatego 
mogę go bardzo polecić.

Linz n. D. 1880. Pr. Dr. J .  B .  T h a l e r  w ł. r.
Podpisany poświadcza z przyjemaością, że chinowo-żelaziste wino-chinowe aptekarza 

j .  Wussbaumera jest wyrobem doskonałej dobroci i skuteczności a w swojej 
własności działając pobudzająco i a trworzenie się krwi i trawienie, przewyż­
sza wszelkie inne wyroby żelaziste. _ _ r_ , . ,

Linz n. D. Dr. Ł .  W m t e r i u t * .
Proszę mi przysłać odwrotnie 10 flaszek Pańskiego chinowo-żelazistego wina malago- 

wego, k tó r y  żone moją cierpiącą ^oddawna na żołądek, od ś m i e r c i  uratował.
Wiedeń, 18 października 1880. Dr. I g r .  W e i S S

S k ła d  r o z sy łk o w v : J. N ussbaum er, aptekarz w  Celow cu (K lagen fu rt).
Składy: w KRAKOWIE E. Stockmar, ap t., we LWOWIE C. Mikolasch apt w 

CZERNIOWCACH J. Golichowski, apt., w KOŁOMYI E. Stentzl, apt., w TARNOPOLU F. 
Jam ugiew icz, apt.    ̂  J____



CZAS z Czwartku §5 Maja 1882.

Fieri®  K onia  święta.
Obrazki, medaliki, książeczki, do Iszej Komunii 

świętej, na jtan iej i w największym wyborze 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W 'tadyslaw a HJiłkowskiego
W KRAKOWIE. (1213-4-10)

NAKŁADEM I DRUKIEM
J. B. JLANGIEGO w GNIEŹNIE

w yszło:

PRAŁACI i KANONICY
KATEDRY METROPOLITALNEJ GNIEŹNIŃSKIEJ

OD ROKU 1000 AŻ DO DNI NASZYCH 
podług źródeł archiwalnych opracował

K s. J A N  K O R Y T K O W S K I ,
kanonik metropolitalny gnieżn.

Zeszyt 3, 4, 5, po 1 itr. 75 ct.
Zamówienia na dzieło powyższe, obejmujące 

zeszytów 20 po 1 złr. 75 ct. (z szyt I. 3 zł. 50 ct. 
za co ostatni bozpłatnie), przyjmuią wszystkie 
księgarnie krajowe i zagraniczne. Przedpłatę na 
dzieło całkowite złr. 29, przyjmuje tylko fesię 
garnia nakładowa. (1371-1-2

Rodzina szlachecka

M r  Zaproszenie do przedpłaty na tanie wydawnictwa.
I . Dzieła Jana Kochanowskiego

w czterech tomach z portretem.
Tom pierwszy wyjdzie w Maju, tom czwarty w Sierpniu b. r.

Pomimo tylu w ydań dawnych i nowszych, dzieła kompletne 
ojca naszej literatury, jakim  był Kochanowski, są już od lat kil­
kunastu zupełnie wyczerpane w handlu księgarskim. Nie było zresztą 
dotąd rzeczywiście ani jednego wydania kompletnego w całem 
znaczeniu tego słowa: jedni bowiem opuszczali dzieła łacińskie, 
inni pozwalali sobie usuwać niektóre drobne utwory.

Ponieważ zadaniem wydawnictwa je s t popularyzowanie arcy­
dzieł literatury, przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane 
będą nie w oryginale, lecz w znakomitych tłomaczeniach Kazimie­
rza Brodzińskiego i Władysława Syrokomli.

Cztery tomy dzieł Jana Kochanowskiego kosztować będą 
3 złr. 20 ct. z przesyłką 3 złr. 60 ct. w oprawie w płótno an­
gielskie 4 złr. 80 ct. z przesyłką 5 złr. 20 ct.

Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu og-łasza się pre­
numeratę na całość w kwocie 2 złr. 40 c t ., z przesyłką każ­
dego tomu pojedynczo 3 z łr ., z przesyłką wszystkich czterech to­
mów razem po wyjściu 2 złr. 70 ct. w oprawie w płótno angielskie
3 złr. 75 ct., z przesyłką każdego tomu oprawnego osobno 4  złr. 
35 ct., z przesyłką wszystkich tomów oprawnych razem po wyjściu
4 złr. 10 ct.

Adres wydawcy: IC. Bartoszewicz,

II. Wybór pism Ignacego Krasickiego
w pięciu tomach z portretem.

Tom pierwszy wyjdzie w C zerw cu, tom piąty wa W rześniu.
Kilkanaście wydań dzieł tego najwytworniejszego pisarza pol- 

skieqo XYIH w. w krótkim przeciągu czasu stały się rzadkościa- 
mi To wskazuje najlepiej ja k ą  popularnością cieszą się dzieła 
księdza biskupa warmińskiego, ja k  jego  wytworność stylu i nie­
porównany dowcip nie starzeją się. lecz zawsze świeże i niedo­
ścignione w swym rodzaju się wydają. . . . .

W ydanie niniejsze obejmie: Satyry , Bajki i przypowieści. 
Bajki nowe, Myszeis, Monachomachię, W ojnę chocimską, Pieśni 
Ossyana, Listy, Komedye: Łgarz, Solenizat, Frant, Statysta, Mę­
drzec krosienka. Pieniacz, utwór dydaktyczny: Pan Podstoli, 
Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego i wiersze różne.

5 tomów (każdy po 300 str.) kosztować będą 4  złr. z prze­
syłką 4 złr. 40 ct. w oprawie w płótno angielskie 6 złr., z prze­
syłka 6 złr. 40 ct.

Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu ogłasza się pre­
numerate w kwocie 3 złr. za 5 tomów z portretem, z przesyłką 
każdego tomu pojedynczo 3 złr. 75 c., z przesyłką wszystkich tom. 
razem po wyjściu 3 złr. 40 c., w oprawie ozdobnej w płótno ang. 
4 złr. 60 c., z przesyłką każdego tomu oprawnego osobno 5 złr. 
35 c., z przesyłką wszystkich razem po wyjściu 5 złr.

Kraków, Rynek, hotel Drezdeński. 1326-3-6)

M a s z y n a
| |  pospieszna drukarska jjj

G. S ie g la , miary 22/32” pisma §
w stanie zupełnie dobrym druku- |g 
jąca 1,500 exemplarzy na godzinę B

jest do sprzedania |
|jjj w drukarni „ C z a su “ w Krakowie. B

(1052-8.)

EKOHfOn
I w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy wzo- I rowych gospodarstwach pełni obowiązki, mający 
I chlubne świadectwa i listy polecające, poszukuje 
[obowiązku na ordynaryę lub stó ł, cd Igo lipca 
11882 roku w Galieyi lub Królestnie Polskim. — 

Adres: E. O., ulica S ław k ow ska , dom 
IW. Z ah rzew sh ieg o  Kr. 30 na l .  pię- 
Itrze pod Sir. 5. (1097-10-10)

obywatelska, od kilka miesięcy zamieszkała 
w Krakowie dla wychowania własnych dzie­
ci — chłopczyka i dziewczynki lat 10 i 12 
chętnie przyjmie na wychowanie szkolne lub 
domowe jeszcze dwoje dziatek cudzych 
w odpowiednym wisku. Oprócz rodzicie! 
Bkiego dozoru i opieki, dziatki te niezawo

w d o b r a c h  S z c z y r z y c  (poczta 
iSkrzydlna) jest od Igo lipca 1882 propi 
nacya do wydzierżawienia na przeciąg

dnieby się wyuczyły teorytycznie i prakty-1 trzechletn . Term n zgłoszenia jest wyzna-
cznie francuskiego języka, gdyż, z powodu 
gospodyni domu urodzonej i wychowanej 
we Francyi, język ten stał się domowym. 
Dzieci mówią także po angielsku. Inne 
naufei jak również muzyka, mogą być u- 
daielane w domu lub za domem. Warunki 
przyjęcia umiarkowane. Dla bliższego po­
rozumienia, osoby inter, sowane, racją się 
zgłosić l is to w 'n ie .  adresując pod 1 Dram ': 
Z .  TT. X . p. r. K r a k ó w .  (1337-1 6)

czony do 1 czerwca 1882. (1363-2-3)

S K Ł A D
ROBÓT RĘCZNYCH

HAFTOWANYCH
OBWIESZCZENIE. F.

pod firmą

W
L. 15104. —------  (1342-1-2)

W myśl reskryptu Wysokiego c. k. 
Namiestnictwa z dnia 30 maja b. r. 
L. 27,594, Magistrat stołecz. kr. mia­
sta miasta Krakowa, podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, iż 
począwszy od dnia 2 4  maja 
do dnia 2  czerw ca I>. r.
plany budowy kolei konnej (Tram-

ulica Grodzka L . 2,
[otrzymał i poleca do łaskawych względów 
znaczny wybór najnowszemi ściegami za­
częte lub wykończone roboty na różnych 
materyałach i kanwach, jak poduszki; pasy 

I do mebli; taborety; serwety na stoły, sto 
.iki, do kawy; podstawki pod lampy, pod 

| wazony; zasłony przed kominki, przed lam- 
I py; czapki ranne, pantofle, szelki, fart iszki 
włoskie; różne kościelne ioboty, jak or­
naty, stoły, Umbraculum, Antypedium; ró

way) w mieście Krakowie zołożyć ż“e łf * e r01tó ki * kanwJ a J* Ja,rdinier . J ' , .  , , |i  bardzo wiele mnych prz dmiolów eleganc-się mającej, wystawione będą na1
widok publiczny w urzędzie budo­
wnictwa miejskiego w godzinach 
urzędowych od 9 do lej z południa,
w którym to czasie przez osoby in­
teresowane przejrzane być mogą.

Tór budowy tejże kolei konnej 
poczynać się będzie od mostu Pod­
górskiego i będzie przeprowadzony 
przez ulice: Krakowską, Stradom, 
Grodzką, Rynek, Floryańską, Ba 
sztową, Lubicz, aż do samego dworca 
kolei żelaznej.

Magistrat wzywa więc osoby 
teresowane, aby w oznaczonym po­
wyżej terminie w biurze Budowni 
ctwa miejsk. podały pisemnie lub 
ustnie do protokółu swoje uwagi 
jakieby z powodu budowy kolei kon 
nej nasunąć się mogły.

M agistrat.
Kraków dnia 22 maja 1882

m -

kich i przyjemnych d robo y.
Przybory, inatoryały i w zo 

py do robót najrozmaitszych 
awsze w wysortowunym wyborze, — po 

siada j edyny  s k ł a d  w Kra­
kowie

towarów galanteryjnych
ozdobionych ronotkami haftowanemi; 

g łó w n y  sk ła d
włóczek z berlińskich fabryk

we wszystsiih możliwych grubościach i ko­
lorach kilo od złr. 8 do 10. 

Wykonywuje ze znaną starannością wszel­
kiego rodzaju zamówienia rob tt ręcznych 
haftowanych, które specyałnie muszą być 
z/cięte lub wykończone, — podejmuje się 
restauracyi starych haftowanych aparatów 
kośielnych, — zaprowadź ł bardzo bogatą 
kolekcyę wzorów materyj kościel­
nych, które dla większego odbytu na 
galony i frandzle szychowe liczy po cenach 
fabrycznych. (1174-3-)

V M m m m m m m m m zm zi.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki

S k ł a d  t r u m i e n  m e t a l o w y c h
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W  jJOdWOr* 
cu X X . Franciszkanów.

(184-10-24) F i t .  F R F R T ' .

I również w iedeńskiej z zakładu 
M a u r y c e g o  H a y a  

dostać można
|w aptece „pod Gtwiazdą

Konstantego fisinioisliep
*4

|w  Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
(1058-6-)

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

H i Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy stołek kąpielowy Wey- 
la, może przyrządzić każdego czasu bardzo wygodnie 4t ceNrami wody i 5 c 
węgla ciepłą kąpiel. Ceny: z piecem nielakierowane złr. 33-50, lakierowant 
złr. 39-50, bez pieca nielakierowane złr. 18.50, lakierowane złr. 33-50, 
Ł. Weyl, właściciel c. lc. przywileju, soecyalny skład przyborów ką­
pielowych. Handel i skład wzorów w Wiednia KlisaOeflistrasse 9 (hinter 

dem Heinriebshof), lan to r i fabryka I I I .  Landstrasse, Haaptstrasse IOO, skład w mieście

Mydło 1 X 0  R A
E D .  P I M A I T B

37, Boulsvarb db Strasbourg, 37
P A R I S

ułatwienie I 
od sztuki. Obszerne I

HLarntlmerring 19. Oficerowie, arzędnicy i lekarze
wypłaty .(Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. Opakowanie złr. I -: 
iliustr. cenniki darmo i opłatnie. T e stołki kąpielowe są bardzo odpowiednie na wieś, zrobione  

najlepszego  cynku, mają 2 m ocne spody drewniane i silne żelazne nóżki. (1139-10 15)

Najświeższe p r z p id j  patent natryskowe 20 złr.

M y d ło  I x o r a  n iety lko  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
ale n ad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała  i 
n ada je  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
przesady  u trzym ujem y, że m ydło 
n ie posiada rów nego sobiy.

BANK ROLNICZY
we Lwowie

‘•P m  m (773-7-)

U ioby  m ia ł cl© wynajęć^
p y  9 lub 10 pokoi

na pierwszem piętrze
albo 3 — 4  na pierwszem a  6 - 7  u? 
drugiem, albo w reszcie  3 — 4  na par, 

te rze  a  6 — 7 na pierwszem
aa prywatne mieszkania, w śródmieS  ̂
tłbo blizko śrfdmieścT, zechce się 
do E k s p e d y c y i  „ C z a s u “. (lo2d-7.j

Umowa może być na d łuższy  czas,

S Ł U Ż Ą C Y
mający lat 30, żonaty, bezdzietny, który prz^ 
kilkoma laty służył w Krakowie w większy,* 
domach, obecnie je s t na wsi przez lat sześć, p0. 
szukuje służby od Igo lipca b. r  w mieście lub 
na wsi. Łaskawe oferty pod adresem : J .  R  
w Mozncłi przy Białej. (1367-2-,

Administrator dóbr
za stosowną kaucyą, poszukuje oc 
powiedniej posady. Adres: Hf. N 
pos. rest. S l r a l l Ó W .  (1354-2-3

DO MAGAZYNU
WILHELMA FENZł

w K R A K O W I E , 
nadszedł świeży transpoit

parasolek En-tout-ca
i  p a r a s o l i

prawdziwych angielskich bardzo ele> 
ganckich. (875-14
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Wa A M C M P  A 1H E .
ZAKŁAD P R Z Y R OD O L E C Z N I C Z A

dr. Wenantego Piasecki ego,
n a  K lem en só w ce ,

połączony odtąd z obojętną cieplicą Jaszczórów 
ką w organiczną całość pod kierownictwem poi 
p!sanego, otwarty zostanie w tym roku 15 maja 
0  wysokość wartości leczniczej Zakopanego, jaki 
tatrzańskiej »ta-yi klimatycznej rozpisywać 
zbytecznie. Środkami leczniczemi sa oprócz od 
żywczego k lim atu: hydro -helio-dektm terapii 
obok leczenia dyetetycznego i leczniczei gimna 
styki. Poczta i telegraf w miejscu. Bliższy Ci 
szczegółów udziela listownie (1253-3-3)

Or. W enanty Piasecki

iMowe miasto nad P ilicą
ZAKŁAD WODOLECZNICZY.
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b. pośre- 
nierucho-

przyjmuje stosownie do statutu §. 2 lit. 
dniczenie w zakupnie i sprzedaży dóbr 
mych, jakoteż przy zawieraniu umów dzierżawnych.

P. T. właściciele dóbr ziemskich i P. P. dzier­
żawcy, chcący korzystać z tego pośrednictwa, raczą, 
nadsyłać dokładne wykazy dóbr na sprzedaż lub do 
wydzierżawienia przeznaczonych.

W y k a z y  te pozostawać będą, do łaskawego 
przejrzenia w biurach Banku rolniczego we Lwo­
wie przy ulicy Karola Ludwika Nr. 1 . (1343-1-3)

■ Racyonalna hldroterapia, kąpiele rzeczne, gimnastyka, wody mineralne 
Obszerny i wygodnie urządzony zakład kąpielowy cały r ik otwarty. Dyetetjczne sto 
łowanie. zdrowe pAwietr e, malownicze położenie, w lecie stała muzyka.

Wielce skuteczne leczenia wolą w cbor<bich nerwowych, w batarac 
wogóle, a szczególniej żołądka, kiesek, pęcherza i macicy, w przekrwiemach wątro; 
i śledziony, w reumstyzinacb, niedokrwistości, zakażeniu itęciowem, skrofalicznem, z 
mniczmm, w bezpłodności otyłości, błędnicy, nasieniotoku, niemocy męzkiej i w ogo 
nych osłabieniach po ciężkich chorobach, po karacyi wodami karlsbadzkiemi, mariei 

Ibfdzbiemi i t. p.
Utrzymanie całodzienne z leczeniem i kąpielami od rs. 2 d i rs. 3̂  kop. 50 
Komunikacya przez Sk erniewke stscyę dr. że! W ari?.-W ied. i Warsz, 

|Bydg. i przez Rawę, lub z Warszawy karetkami pocztowemi przez Groja>. — Bhższ 
[objaśnienia w aptece Kncharzewsfeiego w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 480 , 1? 

Nowem mieście nad Pdicą w Z ir ądzie Zakładu. (1199 3-10
D r. Leon R zeczniowsM . D r. J a n  B ieliński.
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ZAKŁAM  KĄPIELOWY

w RABCE
r .

z
lw a  sklepy 

an t e s z k  a n l a m i .
a których każdy oddzielnie może być wynajęty, 
prócz tego l o k a l  o b s z e r n y  na kawiarnię lub i 
traktyernię wraz z pięknym ogródkiem w nowo | 
wystawionym gmachu w Wieliczce są do wyna­
jęcia każdego czasu. Bliższa wiadomość w ap­
t e c e  w W i e l i c z c e .  (1376-1-3)

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że za powodem zarządu rosyjskich kolei południowo- 
zachodnich otworzyliśmy nasze biura (1281-1-3)

w Wiedniu, Schottenring Nr. 27,

skro
wieli

Co ni literki elle General-Agreiitur der russiselien
S u d  w e s t  b a ł i n e n :

Ajentów Ignatz Rosenthal s

lu wód słonych jodo-bromowych, najskuteczniejszych w chorobach 
|(ulicznych, gośćcowych, syfilitycznych, w słabościach kobiecych i

innych,
na wystawie Frankfurckiej medalem ozdobiony,

otwarty zostanie 1 czerwca.
Lekarz zdrojowy, apteka, poczta, stacya telegraficzna, muzyka stała 

[wielka sala dla zgromadzeń, czytelnia czasopism, sklep z towarami i dr 
[brze urządzona restauracya w miejscu Zakładu. (1245-3-

Zamówieuia mieszkań, rozsyłanie wody i soli jodowej załatwia
Karzad KaMadn.

dla r o z p r z e d a ły  ca łk iem  św ieżego  | 
doskonałego  i ła tw o  poku pn ego  | 
a r ty k u łu  poszu ku je  się w szędzie. 
Oferty znacz. U. L. 459 przyjmują Ifaa-  

senstein  4* V ogter  w P ra d ze .
(1280-1-3) ______

Ces. król

Pomoc w największej biedie MolaJ galicyjska
przynoszą bardzo wielu osobom, szczęśliwe | 
insiru’scye loteryjne pref. R. Orlice We- 
stend-Berlin. — Objaśnienia darmo | 
I opłatnie. (1275-1 2)1 O B W IE N Z C K E IIE .

uprzyw.

Karola Ludwika. I
(1339)

A m e r ik a
Auskunft ertheilt kostenfrei nad sendet auf 
Y erlangen Landkarten und Prospecte gratis und 
franco der GeneralbevollmSclitigte

C. H arm s, i ia m liu rg .
2Oi

. M T Y L o s i v .
Najpewniejszy i najskuteczniejszy środek przeciw 
o d c i s k o m  i b r o d a w k o m  (bez bo! 
pieczenia lub wykrawania), je s t do nabycia jedy- 

! -  ’" H '  '  ' “ “  KORIS
z opisem 

pocztą 10 ct. 
więcej. (864-24-30)

500 z ł r .
zapłacę temu, który po użytku R U s le m  w od y  
do  t  a ę b ń w  Ma m . p o  SK *- kiedykol-

Przy odbytem na dniu dzisiejszem 27  zwyczajnem Zgromadzeniu waloem akcyonaryu- 
szów r. k. u rzyw. galicyjskiej kolei Karola Ludwika ustanowiono S l ip e r c ly w id e i ld ę I  
z a  r o l i  n a  4  z ł r .  8f5 Ct. W. a. za każdą akcyę a względnie za każdy okaz|
u żytko wdania.

Płatny na dniu Igo  lipca 1882  r. kupon akcyjny będzie zatem wymieniony za 10 złr. 
w. a., kupon zaś okazu użytkowania za 4  złr. 75 ct. w. a. w kasie centralnej Towarzystwa] 
w Wiedniu, tudzież w innych wiadomych miejscach płatniczych.

Występujący członkowie Rady zawiadowczej a mianowicie Panowie:
H r a b i a  T o m a s z  Stadnicki,

Hr Klemens Raczyński 
i Raron Kdward Todesco

zostali ponownie wybrani.

C H O R O B Y  P IE R S I
Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo 

płue, jako to : nieżytami,suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami 
należy używać

SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. GRIMAULT I K*

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krotce ao dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać podpisu GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu. 
Skład w Paryżu, 8, ulioa Viviehnb i w ołówmych Aptekach.

Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Reflyka i w aptece p Trauszyńskiego. (215-14

K L IM A T Y C Z N E  I  Z Ę T Y C Z N E

miejsce kąpielowe VJlStron w Szlązku aust

wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć I i r u  v u m m u  * g  »  v  »*»“
brani PP. Natan Kallir, Dr. Jan Weinczierl

Do Wydziału rewizyjnego dia zbadania

M.. M e g le rw ig s g M S s e  * .  (1273-56-)
Tylko if s r a w tia iw s  w Krakowie u E. Stock 

mara, aptek, i  Józefa Klugera u l  Grodzka Nr. 62;
w Tarnowie u J .  2 1

rachunków za rok 1882  
Dr Ferdynand Kratter.

zostali ponownie wy-

Wiedeń, dnia 2 0  maja 1882  roku.
R a d a  z a w i a d o w c z a *

stacya pocztowa i telegraf jwa.
Stacye kolei żelaznej: Bielsk, Pruchna, Cieszyn.

Środki lecznicze: prawdziwa żętyca owcza, ciepłe kąpiele z żużli źelaznjtf 
zakład leczenia zimną wodą.

Ssuteczne we wszelkich nieżytach kanałów powietrznych, i przyrządu do traM>e 
nia tak ostrego jak przewlekłego charakteru, w chorobach nerwowych i kobiecych 

Wygodny hotel, muzyka, dzienniki, czytelnia, wspaniała okolica i t. p.
Rozpoczęcie pory leczniczej dnia 20 maja.

Wszelkiego objaśnienia udziela najetętniej lekarz kąpielowy i dzierżawca kąpi{ 
Dr. G u i d o  M e n t e l ,  (1254-311

€. fe. K aiząd Kąpielowy.
Czcionkami Drukami „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakodńskL
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